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Wielki sejm historyków
rozpoczął obrady w Lublinie
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Bliski Wschód

Walki w powietrzu

We wtorek rozpoczął w Lublinie 5-dniowe obrady jubile­
uszowy X powszechny zjazd historyków Polski.

Na otwarcie obrad przybyli m. in. członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Józef Tejchma i kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC PZPR — Andrzej Werblan.
Dwie daty wyznaczają cha­

rakter zjazdu: 50-lecie odzys­
kania przez Polskę niepodle­
głego bytu państwowego i 
ćwierćwiecze powstania Pol­
ski Ludowej. Oba doniosłe dla 
dziejów naszego państwa i na 
rodu wydarzenia związane są 
z Lublinem. Tu w 1918 r. pow 
stał pierwszy po latach zabo­
rów polski rząd — rząd ludo­
wy. tu w 1944 r. ukonstytuowa 
ły się władze Polski Ludowej,

W Irlandii utrzymuje się 
atmosfera napięcia

W związku z utrzymującą 
sie w Belfaście atmosfera na 
pięcia, rząd Irlandii Północ­
nej wydał zarządzenie doty­
czące zamykania barów i klu 
bów. mających orawo sprze­
daży napojów alkoholowych 
o trzy godziny wcześniej. Jed 
nocześnie stacjom telewizyj­
nym BBC i ..Ulster” przydzie 
łono na okres przejściowy o- 
ficerów łącznikowych w cha­
rakterze cenzorów. W ponie­
działek wieczorem wojska bry 
tyjskie przystąpiły do zagłu­
szania nielegalnych radiosta­
cji.

Do Belfastu przerzucono we
wtorek z Londonderry 
żołnierzy brytyjskich.

500

Hixon zwołał naradę 
w sprawie Wietnamu

Prezydent Nixon zwołał na
piątek naradę z udziałem 
swych doradców wojskowych 
i cywilnych dla omówienia sy 
tuacji w Wietnamie. Poinfor 
mowa! o tym we wtorek rzecz

nik 
mu.
w 
\n.

prasowy Białego 
Oświadczył on,

naradzie 
udział

wezmą

Do 
źe 

m.

obierając Lublin za tymczaso­
wą stolicę wyzwalanego kraju.

Te daty przesądzają, że wiodącą 
tematyką zjazdu są dzieje najnow 
■ze. Te daty zadecydowały, ze na 
miejsce największego w dziejach 
naszej nauki spotkania history­
ków wybrano Lublin. Miasto, któ 
re nie tylko w najnowszej historii 
było symbolem przełomowych wy 
darzeń. W roku bieżącym przypa 
da 400-lecie Unii Lubelskiej, któ­
ra wywarła tak wielki wpływ na 
naszą historię, wyznaczając kształt 
nowożytnego państwa polskiego, 
rzutując na sprawę polską również 
w okresie zaborów.

Na sali obrad zgromadziło 
się około 900 naukowców, nau 
czycieli. archiwistów, miłośni­
ków przeszłości narodowej i 
młodzieży akademickiej. Re­
prezentowane są wszystkie o- 
środki myśli badawczej i pla­
cówki dydaktyczne w kraju 
— PAN. uniwersytety, instytu 
ty. Obecni są przedstawiciele 
nauk historycznych z NRD, 
Węgier i Związku Radzieckie­
go.

Serdecznie witani są nesto­
rzy historii Polski, profesoro­
wie: Marian Gumowski, Woj­
ciech Hejnosz, Bronisław Wło­
darski i honorowy członek 
PTH, zasłużona działaczka oś­
wiatowa Warmii i Mazur — 
Emilia Sukertowa-Biedrawina.

Zjazd otworzył prezes Zarżą 
du Głównego PTH prof. dr 
Stanisław Herbst.

W imieniu władz i społeczeń 
stwa Ziemi Lubelskiej uczest­
nikom zjazdu gorące pozdro­
wienia i życzenia owocnych o- 
brad przekazał I sekretarz KW 
PZPR W. Kozdra.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosili następnie prorek 
tor Uniwersytetu im. Marii 
Curie-Skłodowskiej prof. dr 

I Stanisław Krzykała i prezes 
i lubelskiego Zarządu Okręgu 
/ PTH — prof. dr Kazimierz My
/ Śliński.
( Rozpoczęły się obrady plenar 

ne. Ich uczestnicy wysłuchali 
referatów prof. dr. Janusza Pa 
jewskiego z U AM o przesłan­
kach międzynarodowych odbu 

’ dowy państwa polskiego w
1918 roku, dr Mariana Ma­
linowskiego i dr Ryszarda 
Halaby o genezie Polski Lu­
dowej oraz doc. dr. Włodzi­
mierza Wesołowskiego o prze­
mianach struktury klasowo- 
warstwowej w Polsce.

PAP
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Ludność DRW pożegnała swego prezydenta

Uroczystości pogrzebowe w Hanoi
We wtorek w godzinach rannych odbył się uroczysty po­

grzeb prezydenta Ho Chi Min ha. Ceremonia rozpoczęła się 
na placu Ba Dinh w centrum Hanoi w tym samym miej­
scu, gdzie przed 24 laty 2 września 1945 roku wielki przy­
wódca narodu wietnamskiego proklamował niepodległość 
tego kraju. W dniu wczorajszym na plac ten przybyło oko­
ło 200 tys. ludzi.
Ceremonię zainaugurowało 

przemówienie pierwszego se­
kretarza Partii Pracujących 
Wietnamu, Le Duana. Odczy­
tał on również testament Ho 
Chi Minha.

W swych ostatnich słowach 
prezydent Ho Chi Minh zwra 
c.a się do narodu wietnamskie 
go z apelem wzywającym do 
kontynuowania walki przeciw 
ko agresorom amerykańskim 
aż do osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa oraz do zjednoczę 
nia obu części Wietnamu.

Na trybunie obok przywód 
ców wietnamskich zajęły miej 
sca delegacje zagraniczne a 
w tym delegacja Związku Ra 
dzieckiego pod przewodni-

ctwem premiera ZSRR A. Ko 
sygina i polska delegacja par 
tyjno-rządowa pod kierowni-

przedstawicieli ludności pół­
nocnej części kraju i południo
wych 
Quang

prowincji 
Binh

specjalnej Vinh 
legającej do 17

m. in. 
i strefy 

Linh przy- 
równoleż-

nika, gdzie wojna rozpętana 
przez USA starła z powierzch 
ni ziemi wszystko poza jej 
mieszkańcami. (PAP)

USA w 
łudniowym 
ambasador 
Wietnamie

dowódca wojsk
"Wietnamie Po-

Bunker. (PAP)

gen. Abrams oraz 
amerykański w

Południowym,

Zaprzysiężenie nowego 
rządu libijskiego

Jak donoszą agencje z Tri- 
polisu. życie w Libii powraca 
do normy.

Przebywający w Libii tu­
ryści zagraniczni otrzymali ze 
zwolenie na onuszczenie tery 
torium tego kraju. Jednakże 
w dalszym ciągu obowiązują 
ograniczenia przy wjeździe do 
Libii.

Nowo utworzony rząd li­
bijski zlsżył we wtorek przy 
siege w Bengazi przed Radą 
Rewolucyjną. Jak już dono­
siliśmy. na czele rządu rewo­
lucyjnego stoi Mahmud Sulej 
man Al-Maghreby. Pełni qn 
również funkcje ministra fi­
nansów. rolnictwa i reformy 
rolnej. (PAP)

Spotkanie A. Kosygina 
z delegacją Wietnamu Płd.

Radziecka delegacja partyj­
no — rządowa z premierem A. 
Kosyginem na czele spotkała 
się we wtorek w Hanoi z de­
legacją Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Po­
łudniowego Wietnamu i Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego. W 
trakcie rozmowy członkowie 
delegacji południowowietnam- 
skiej poinformowali o przebie 
gu bohaterskiej walki narodu 
wietnamskiego z agresją ame­
rykańską oraz wyrazili podzię 
kowanie Związkowi Radzie­
ckiemu za aktywne poparcie 
walki wyzwoleńczej ludności 
Południowego Wietnamu.

PAP

Zespół Opery z Genui już w Poznaniu
Dwoma samolotami „Lotu” przybyła wczoraj do Pozna­

nia zasadnicza część zespołu Teatro Comunale dcli’ Opera 
z Genui, który w dniu 13 bm.rozpocznie spektaklem opery 
Yerdlego „Ernani” swoje gościnne występy w naszym 
mieście. Część zespołu technicznego przyjechała już do 
Poznania w sobotę drogą lądową wraz z dekoracjami.

Aresztowanie sprawców
uprowadzenia 

ambasadora USA?
W poniedziałek w Rio de 

neiro odbyła się konferencja 
■owa z ambasadorem USA w

pra 
Bra

gylii Eibrickiem, który przed 4 
dniami został uprowadzony, a w 
niedzielę wypuszczony na wol­
ność.

Ambasador Elbrick powiedział, 
te uprowadzili go młodzi iudzte 
o zdecydowanie antyamerykań- 
skim nastawieniu. Twierdzili oni,
te przyczyną wszelkiego 
Brazylii Jest imperializm 
kański.

Agencja France Presse

amery-

podała
z Rio de Janeiro, że liczba are- 
•ztowanycb osób w tym mieście, 
w związku z uprowadzeniem am 
basadora amerykańskiego Burkę 
Elbricka wzrosła do 40. Wśród 
nich znajdują sie ponoć bezpo­
średni sprawcy uprowadzenia 
ambasadora Elbricka. (PAP)

POGODA
Rano lokalne zamglenia, w clą

gu dnia zachmurzenie niewielkie. 
Temperatura od 18 st. na północ 
nym wschodzie do 25 st. na połu 
dniowym zachodzie. Wiatry sła­
be. przeważnie południowo- 
wschodnie.

Zespół opery genueńskiej o- 
raz towarzyszących mu soli­
stów serdecznie powitała dele 
gacja Opery Poznańskiej, któ 
ra przed rokiem, jak pamię­
tamy. występowała właśnie 
na scenie teatru w Genui. Dy 
rektorka Teatro Comunale 
dell’ Opera pani Ccleste Lam 
franco Gandolfi powiedziała 
po wyjściu z samolotu ekipie 
poznańskich dziennikarzy: „Je 
stem bardzo zadowolona z 
przyjazdu do Poznania i 
mam nadzieję, że wizyta na­
sza przebiegać będzie tak jak 
to sobie wymarzyliśmy. Po­
dróż mieliśmy wygodną, w za 
ledwie trzy godziny po starcie 
z Genui znaleźliśmy się w 
Poznaniu”. Z kolei dyrektor­
ka teatru przedstawiła głów­
nych bohaterów najbliższych 
wieczorów operowych soli- 
stów-śpiewaków: Ritę Orlan- 
di Malaspina. Margheritę Ri- 
naldi. Plerra Bottazzo, Ange- 
la Mori, Licino Montefusco, 
Paola Washingtona, Gabriellę 
Carturan. Milenę Pauli oraz 
Antonia Zerbiniego. Jak już 
informowaliśmy zespół wło­
skich gości pokaże w Pozna­
niu w sali Ooery im. Moniu­
szki 4 spektakle. Dwa przed­
stawienia „Ernaniego” Verdie 
ro oraz również dwa „Luna­
tyczki” Beliniego. Przedsta­
wienia tej pierwszej opery po

prowadzi przy pulpicie dyry­
genckim Wolf Ferrari. Operą 
Beliniego dyrygować będzie 
Umberto Cattini.

Goście włoscy zamieszkali 
w hotelu „Merkury”. Dzisiaj 
pierwsza konferencja praso­
wa z kierownictwem opery 
genueńskiej oraz spotkanie z 
przedstawicielami władz Poz­
nania. (o)

Pierwsi członkowie zespołu 
opuszczają samolot

Fot. — K, Przychodzki

Uczestniczący w uroczystościach 
składają przysięgę, że wypełnią 
polecenia Prezydenta zawarte w 

jego testamencie.
CAF — Telefoto — VNA

ctwem członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, zastępcą prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Ignacego Logi-Sowińskiego.

Prezydenta Ho Chi Minha 
pożegnała również artyleria 
oddając honorowy salut z 21 
dział. Na wszystkich przed­
mieściach, ulicach i placach 
pod głośnikami zgromadziło 
się ponad milion ludzi. Na 
twarzach maluje się ogromny 
smutek a często łzy.

W tym dniu do Hanoi przy 
bywał każdy kto tylko mógł 
nawet z najodleglejszych za­
kątków Wietnamu Północne­
go. Na ulicach było widać

ZNTK w Pruszkowie 
otrzymały imię Ho Chi Minha

Na wielkim wiecu zorganizo 
wanym w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pruszkowie załoga tego zakła­
du oraz uczniowie miejscowych 
szkół oddali hołd pamięci zmar 
lego prezydenta DRW Ho Chi 
Minha.

W wiecu uczestniczyli m. in. 
zastępca członka Biura Polity­
cznego sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak i sekretarz KC 
Stefan Olszowski.

Wspomnienie o zmarłym pre 
zydencie wygłosił I sekretarz 
komitetu miasta i powiatu w 
Pruszkowie Igor Łopatyński. 
Jednocześnie ZNTK otrzymały 
imię Ho Chi Minha. (PAP)

na lądzie i morzu
Izraelskie lotnictwo dokona 

ło we wtorek kolejnego rajdu 
powietrznego na egipskie 
przybrzeżne punkty obserwa­
cyjne nad Zatoką Sueską — 
oświadczył rzecznik wojsko­
wy ZRA w Kairze. Dodał on, 
że egipska obrona przeciwlot­
nicza przystąpiła do akcji.

Jak donosi agencja AFP powo­
łując się na oświadczenie rzecz­
nika wojskowego w Ammanie, 
stanowiska jordańskie położone 
w pobliżu wioski Bukra, w pół­
nocnej części doliny Jordanu, w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
przez 20 minut były ostrzeliwane 
przez jednostki izraelskie, stacjo

Dokończenie na str. 2

W dniu święta Bułgarii

Parada wojskowa w Sofii
Z okazji 25 rocznicy rewolu 

cji socjalistycznej w Bułgarii, 
w Sofii odbyła się we wtorek 
defilada wojskowa i prze­
marsz ludności pracującej.

Na trybunie mauzoleum 
Georgi Dymitrowa zajęli miej 
sca — pierwszy sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunisty 
cznej, przewodniczący Rady 
Ministrów LRB Todor Żiw- 
kow, przewodniczący prezy­
dium Zgromadzenia Ludowe­
go Georgi Trajkow i inni 
przywódcy bułgarscy oraz 
przewodniczący delegacji par 
tyjno-rządowych, które przy­
były na uroczystości do Buł­
garii.

Przed trybuną przedefilo­
wały oddziały wszystkich ro­
dzajów wojsk bułgarskiej ar­
mii ludowej, a następnie od­
była się defilada delegacji lud 
ności pracującej Sofii. (PAP)

Wiece żałobne w fabrykach 
ku czci prezydenta Ho Chi Minha

W dalszym ciągu w poznańskich zakładach pracy odby­
wają się masówki żałobne, na których robotnicy składają 
hołd pamięci zmarłego wielkiego przywódcy walczącego 
Wietnamu, prezydenta Ho Chi Minha.
Wczoraj o godz. 10 odbył 

się wiec żałobny w Zjednoczą 
nych Zakładach Rowerowych. 
W obecności 700 członków za 
łogi pierwszej zmiany wiec 
otworzył i przedstawił sylwet 
kę zmarłego przewodniczący 
Rady Zakładowej, Zygmunt 
Pacholczyk. Rezolucję kondo­
lencyjną, którą załoga wysła 
ła do Ambasady DRW odczy­
tał Michał Nowakowski. Ze­
brani minutą ciszy uczcili pa­
mięć zmarłego. Podobne wie 
ce odbyły się również w po­
zostałych Wydziałach ZZR.

Również o godz. 10 na po­
dobnej masówce zebrali się 
pracownicy Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych. Prze 
mówił tutaj przewodniczący 
Rady Zakładowej, Zygmunt 
Kandulski.

O godz. 13.30 na wiec żałob 
ny przybyła załoga „Stomila”. 
W hali Wydziału Konfekcji 
opon samochodowych masów­
kę otworzył kierownik wydzia 
łu, Mieczysław Szymański. Na 
stępnie do zebranych przemó­
wił sekretarz KZ PZPR, Ka­
zimierz Kubiak, który przy­
pomniał życiorys zmarłego i 
podkreślił jego wielkie zasłu­
gi dla międzynarodowego ru 
chu komunistycznego.

W liście kondolencyjnym 
skierowanym do Ambasadora 
DRW w Polsce, odczytanym 
przez pracownika wydzia­
łu Franciszka Maciejewskiego, 
załoga „Stomila” wyraziła 
swoje ubolewanie z Dowodu 
zgonu przywódcy narodu wiet 
namskiego.

*
Na spotkaniu zorganizowanym 

przez Zarząd Uczelniany ZMS 
WSR z doktorantem Wydziału 
Technologii Rolno-Spożywczej 
SGGW w Warszawie, mgr Inż. 
Nang The Can minutą ciszy ucz­
cili studenci roku „zerowego”, 
odbywający praktykę robotniczą 
w Chłodni Składowej, śmierć pre 
zydenta Ho Chi Minha. Spotkanie 
odbyło się w klubie „Agrykola” 
na Winogradach.

Na ręce Nang The Cana prze, 
kasano dar studentów dla wal-

czącego Wietnamu w postaci jed 
nodniowego zarobku 59 uczestni­
ków hufca w wysokości 2360 zł. 
Na zakończenie Nang The Can
przedstawił przyszłym 
Wydziału Technologii 
żywczej historię walk 
lenie Wietnamu oraz 
o swoich studiach w

studentom 
Rolno-Spo- 
o wyzwo- 
opowiadał 

Polsce i o
współpracy wietnamsko-polskiej.

(na)
*

Podobne wiece żałobne od­
były się również wczoraj w 
Wojewódzkim Zarządzie Kin, 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Transportu Budownictwa, „In 
stalu”, Swarzędzkich Fabry­
kach Mebli, Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD i Wojskowych Zak­
ładach Motoryzacyjnych nr 5.

(map)

„Głos“ 

w prenumeracie

„Ruch" przyjmuje wpłaty 
jeszcze tylko dzisiaj >

„Ruch” jeszcze tylko dzij 
siaj przyjmuje wpłaty na| 
prenumeratę „Głosu” na< 
IV kwartał br. (cena 39 zł) I

— od czytelników indy­
widualnych przekazem diak 
PUPiK „Ruch” na kon­
to PKO Poznań nr 
122-6-211831

— od zakładów pracy,, 
instytucji i organizacji —n 
w oddziałach i delegatu-i 
rach „Ruchu”,

Wobec coraz większych! 
trudności w nabyciu „Gło 
su Wielkopolskiego” — za 
chęcamy do zaprenumero­
wania naszego dziennika.

Czytelnicy indywidualni 
tnogą to uczynić poza wy- 
żej wymienionymi możli­
wościami

jeszcze do 15 bm. 
wpłacając pieniądze listo­
noszom lub w urzędach 
pocztowych.

W razie jakichkolwiek trud­
ności związanvch z załatwię- I 
niem prenumeraty ..Głosu”.f 
prosimv nas natychmiast no-’ 
wiadomić pod adresem: „Głos! 
Wielkopolski’*' Poznań, ul.( 
Grunwaldzka 19.



Jaka będzie „lesień-69“?
Kolejna impreza naszego handlu wewnętrznego — Targi 

Krajowe „Jesień — 69” rozpocznie się 21 bm. Przez cały 
lydz en trwać będzie konfrontacją oferty przemysłu z ży­
czeniami handlowców.
Jak wiemy z doświadcze­

nia konfrontacją ta wypada 
me zawsze korzystnie dla pro 
ducenlów, którzy często przy 
bywają do Poznania ze zbyt 
szczupłą ofertą artykułów po 
szukiwanych. Do handlowców 
znowu mamy zwykle preten­
sje, że nie dość energicznie 
nalegają na przemysł by do­
starczał lepsze ' wyroby pod 
konsumpcyjne potrzeby. Tar­
gom wszakże w znacznej mie 
rze zawdzięczamy, że narze­
kań tych jest stopniowo mniej. 
Resort handlu wewnętrznego 
czyni przy tym ustawiczne sta

ciężkiego. Podobne zapewnie­
nia składają wytwórcy mebl£ 
którzy zorganizują w’spólng 
ekspozycję; razem wytwórcy 
przemysłu kluczowego i drob­
nego.

Drugi nurt „Jesień 69” to

I OdpoY/iedź DGB na ofertę 
krajów socjalistycznych 
Jak donosi agencja DPA, 

przewodniczący Centrali Za- 
tthodnioniemieckich Związ­
ków’ Zawodowych (DGB) O. 
Vetter zakomunikował. że 
przewodniczący central związ 
kowrch Związku Radzieckie­
go Polski. Rumunii. NRD, 
Bułgarii. Węgier i Czecnosło 
wacji wystosowali do niego 
list z okazji 30 rocznicy rozpo-

Przed otarłem na “K-óiązue

działalność dydaktyczna, 
jąca na celu poprawę s 
pracy naszego handlu.

tyld 
Oto

c żęcia wojny.
że autorzy 
inicjatywa

Stwierdzi! on, 
listu wystąpili z

wspólnych obrad

rania o 
imprezy 
ność.

Nadal 
stawców

prawidłowy przebieg 
i jej dużą efektyw-

więc obowiązuje wy- 
zasada oferowania

tylko towarów znajdujących 
»ię w produkcji (a nie proto­
typów), na właściwym pozio­
mie Jakościowym, w szero­
kim asortymencie. W tym ce 
lu do ekspozycji dopuszczone 
będą tylko artykuły zweryfi­
kowane przez organizatorów 
Targów | Urząd Jakości. Cen­
trale handlowe mają obowią­
zek dokonać wcześniej ana­
lizy zapasów i potrzeb swoje­
go rejonu działania, celem 
ustalenia realnych wielkości 
zamówień.

Dla ułatwienia dokonywa­
nia wyboru towarów czynne 
będą placówki informacyjne 
instytucji wzornicznych, które 
pospieszą z radą zaopatrze­
niowcom. Im także służyć be 
dzic szersze niż dotychczas de 
monstrowanie wielu wyrobów 
w eksploatacji i degustowanie 
np. artykułów spożywczych. 
Wprowadzona zostanie także 
bezpośrednia sprzedaż kierma 
szowa odzieży młodzieżowej.

Ciekawszą niż zwykle eks­
pozycję zapowiadają zjedno­
czenia ministerstwa przemys­
łu maszynowego i przemysłu

zorganizowane zostaną 4 wy­
stawy problemowe, pokazują 
ce wzorowo urządzone placów 
ki handlu wiejskiego, prawid 
łowo zorganizowany magazyn1 
hurtowy i wzorcowy sklep 
odzieżowy. Jedna z wystaw 
poświęcona będzie Biuru Ba 
dania Opinii Konsumentów 
„Opinia”.

Poznań przygotowuje się do 
kolejnej imprezy z dużą su­
miennością. Sporo kłopotów 
nastręcza jednak zorganizowa 
nie wspomnianego kiermaszu 
odzieży młodzieżowej. Poznań 
ska gastronomia ma też «i- 
demonstrować w swoich re- 
stauracjach i barach obfity 
jadłospis dań rybnych w celu 
ich popularyzacji. Czy też 
spełni stawiane jej wymaga­
nia?

Jak nas poinformował na 
konferencji prasowej dyrek­
tor Zespołu do spraw Targów 
i Wystaw E. Lehwark — poz­
naniacy zgłosili do Biura Zak

,.z uwzględnieniem naszych 
Dosiadów na państwo i Euro
pę”. oświadczył, że
DGB i jego związki zawodo­
we przeanalizują te propozy­
cję „bardzo poważnie pod ką 
tern jel szans dla pokoju”.

Skrytykował on 01 wy-
śdg zbroleń podkreślalac. że 
wbrew deklaracjom polityków 
cf rozbrojeniu łożv sie nadal 
miliardy na bezsensowne zbro 
jenie. (PAP)

waterowania ponad 
miejsc naclegowych. 
jednak liczba jeszcze 
teczna. W związku z

11 tys. 
Jest to 

niedosta 
tym apc

luje się do mieszkańców Poz­
nania o dalsze gościnne zgło­
szenia kwater targowych, (zm)

DRW dementuje 
oszczerstwa Lairda
Jak podała wietnamska a- 

gencja prasowa, przedstawi­
ciel Ministerstwa Spraw Za­
granicznych DRW ogłosił 6 
bm. oświadczenie, w którym 
zdementował oszczerstwa mi­
nistra obrony USA. M. Lair­
da ood adresem DRW. doty­
czące rzekomo niehumanitar­
nego stosunku do pilotów ame 
rykańskich. wziętych do nie­
woli w Wietnamie Północ­
nym. Oświadczenie podkreśla, 
że rząd amerykański prowa­
dzi agresywna wojnę w Wiet 
namie i dokonuje potwornych 
zbrodni wobec narodu Wiet­
namskiego. Światowa opinia 
publiczna kategorycznie potę­
piła tę wojnę. (PAP)

Spotkanie księży 
byłych kapelanów wojskowych

Wypadek w kopalni 
„Gliwice"

W kopalni „Gliwice’’ w od­
dziale III wydarzył się w wy­
niku prac górniczych tzw. za­
wał. Przysypanych zwałami 
skał i węgla zostało dwóch 
górników.

Mimo energicznej akcji ra­
tunkowej jeden z nich — Al­
fred Hanisz. poniósł śmierć; 
akcja dotarcia do drugiego 
górnika trwa nieprzerwanie.

Kopalnia i zjednoczenie za 
brzańskie zastosowały wszel­
kie dostępne środki. (PAP)

Bliski Wschód
' Dokończenie ze str. 1 

nujące na drugim brzegu rzeki. 
Wymiana strzałów została przer­
wana, gdy wojska jordańskie 
zmusiły stronę izraelską do mil­
czenia.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek doszło do bitwy mor­
skiej w Zatoce Sueskiej mię­
dzy łodziami patrolowymi 
ZRA i Izraela.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy w Kairze, egipska 
łódź patrolowa zniszczyła je­
dną z łodzi izraelskich, która 
eksplodowała, stanęła w pło­
mieniach a później zatonęła 
wraz z załogą.

Pcdczas rejsu patrolowego 
egipskie łodzie uzbrojone w 
torpedy i działa napotkały pa 
troi nieprzyjacielski w odle­
głości 20 km na południowy 
wschód od Suezu. Wywiązała 
się walka, w czasie której o- 
bie strony poniosły straty. 
Łódź izraelska zatonęła, a je 
dna z lodzi patrolowych ZRA 
została uszkodzona. Jeden z 
członków załogi został ranny.

Totek płaci
F. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, ze w zakładach piłkar­
skich z dnia 7 bm. stwierdzono: 
2 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
*5.323 zł; 14 rozw. z 11 traf. —
wygr. po 12.788 zł; 1M rozw. 
traf. — wygr. po *78 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
7 bm. stwierdzono: 1 rozw.

z 10
dnia

traf. — wygr. Ltoo.ooo zł; 3 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 577.188 
zł; 101 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 24.308 zł; 0.383 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 486 zł; 145.7O8 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 22 zł.

||»” IHMI
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Wręczenie odznaczeń państwowych

Generalny Dziekanat Wojska Polskiego wespół ze 
ZBoWiD-em zorganizował we wtorek w Warszawie spot­
kanie księży b. kapelanów wojskowych, uczestników ii 
wojny światowej. Na spotkanie to przybyło ponad 150 
kapelanów kampanii wrześniowej, wojsk polskich walczą­
cych z Niemcami na Wschodzie i Zachodzie oraz kapelanów 
z różnych ugrupowań partyzanckich.

Przed spotkaniem w kościele 
garnizonowym na ul. Długiej
poświęcona została tablica
pamiątkowa ku czci kapela­
nów poległych na froncie i 
pomordowanych w hitlerow­
skich obozach koncentracyj­
nych. Następnie delegacja ka-
pelanów udała się na Grób
Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieniec.

Spotkanie odbyło się w 
sali Pałacu Prymasowskiego. 
Udział wzięli w nim: sekre­
tarz generalny ZBoWiD, wi­
ceminister kultury i sztuki 
Kazimierz Rusinek, przedsta­
wiciel wojska gen. bryg. Mie­
czysław Grudzień, przedsta­
wiciel Urzędu d/s Wyznań, 
naczelnik wydziału Aleksan­
der Wołowicz i generalny dzie 
kan WP ksiądz płk Julian 
Humeński.

Referat pt. „Wrzesień 1939 r. 
z perspektywy lat 30” wygło­
sił za«tępca generalnego dzie­
kana WP ksiądz płk J. Mru- 
gacz. Po referacie rozpoczęła 
się dyskusja, w której zabie­
rający glos kapelani dzielili 
się z zebranymi wspomnienia­
mi przeżytych bojów i walk. 
Nawiązując do okresu wy­
zwolenia kraju oraz jego po­
kojowej odbudowy ksiądz 
kpt. Wacław Radosz pod­
kreślił, że ogromną zasługą 
władzy ludowej oraz organi­
zacji społeczno-politycznych

Następnie K. Rusinek wręczył 
grupie księży b. kapelanów od­
znaczenia, przyznane im przez 
Radę Państwa. Siedmiu kapela­
nów otrzymało Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski, siedmiu 
— Krzyż Kawalerski tego orderu. 
Szereg księży-kapelanów otrzy­
mało Złote Krzyże Zasługi. Gra­
tulując odznaczonym Kazimierz 
Rusinek podkreślił, że Polska 
Ludowa nagradza dziś ich mę­
stwo i odwagę w obliczu wroga, 
niezależnie od frontu na którym 
walczyli, bo cena krwi przelanej
za ojczyznę jest wszędz.ie 
sama, jest ceną najwyższą.

Gen. bryg. Mieczysław 
dzień wręczył następnie

taka

Gru- 
kilku-

nastu uczestnikom spotkania akty 
nominacyjne mianujące ich na 
wyższe stopnie oficerskie. W imię 
niu odznaczonych i awansowa­
nych podziękowanie złożył ksiądz 
kpt. Tadeusz Jasiński.

Uczestnicy spotkania wy­
stosowali listy do przewodni­
czącego Rady Państwa Mar­
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego oraz ministra obro 
ny narodowej ■ gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Zebrani udali 
autokarami do 
1 Warszawskiej 
wanej Dywizji

się następnie 
1-go pułku 
Zmechanizb- 

im. Tadeusza
Kościuszki, gdzie zwiedzili 
poligon, salę tradycji oraz spo 
żyli żołnierski obiad. (PAP)

takich jak ZBoWiD jest
faktyczna integracja wszyst­
kich tych, którzy walczyli 
kiedyś na różnych frontach i 
działali w różnych ugrupowa-
niach konspiracyjnych
jedną rzeszę ludzi ofiarnie bu­
dujących swoją ojczyznę Pol­
skę budową.

Arcybiskup K. Wojtyła 
członkiem Synodu

W Watykanie ogłoszono li-
stę 17 członków Synodu 
nowanych przez papieża 
wła VI.

Na liście tej widnieje

mia-
Pa-

rów-
nież nazwisko arcybiskupa 
Krakowa Karola Wojtyły.

PAP

Na przylądku Kennedyego na 
Florydzie stoi gotowa do startu 
rakieta nośna SATURN-5, która 
wystrzeli w kierunku Księżyca ka­
binę APOLLO-12 z trzema a- 
stronautami na pokładzie. W dru 
gq w historii podróż na Srebrny 
Glob wyruszą 14 listopada br.: 
Ch. Conrad A. Bean oraz R. 

Gordon.
CAF — AP — Telefoto

Delegacja Związku Polek 
w USA z wizytą w Polsce
We wtorek przybyła do Pol­

ski z kilkunastodniową wizytą

Pompidou zakończył 
wizytę w Bonn

We wtorek w godzinach polną, 
niowych rozpoczęło się w Bona 
plenarne posiedzenie końcowe 
legacjl francuskiej z prezydeo. 
tem Francji George’em Pompn 
dou i zachodnioniemieckiej z ku 
elerzem Hurtem Georgiem Kio. 
singerem.

W godzinach porannych Kietta 
ger i Pompidou spotkali zie po 
raz drugi ..w cztery oczy”. Rów­
nocześnie toczyły się rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych 
obu krajów, Urandta i Schum- 
mana.

Delegacja francuska opuścił* 
Bonn w godzinach popołudnio­
wych i powróciła do Paryża.

PAF

Niekorzystne skutki 
dewaluacji franka 
Francuski minister gospo-

darki finansów Giscard
d’Estaing omówił we wtorek na 
konferencji prasowej skutki 
dewaluacji franka dla gospo 
darki francuskiej. Stwierdził 
on, że do końca tego roku wy 
niki uzyskane przez francuski 
handel zagraniczny będą nie­
korzystne, bowiem dewalua­
cja nie jest zabiegiem dają- 
cym natychmiast pozytywne 
skutki.

W odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy, dlaczego zasto­
sowano dewaluację i dlaczego 
właśnie w tym okresie, mini­
ster odpowiedział, iż nieod­
zowne było przede wszystkim 
„działać z zaskoczenia”. Cho­
dziło o to, aby nie powracać 
do trudnego kryzysu z listopa 
da ub. roku w celu uniknięcia 
spekulacji. (PAP)

Poprawa zaopatrzenia w sezonie jesienno-zimowym?

Porozumienie handlu z przemysłem 
w interesie klientów

Ministrowie przemysłu lekkiego Tadeusz Kunicki I
handlu wewnętrznego — Edward Sznajder nadesłali do Pol­
skiej Agencji Prasowej obszerny dokument, w którym 
przedstawione zostały ustalone ostatnio wspólnie przedsię­
wzięcia obu resortów, mające na celu poprawę zaopatrzenia 
rynku na sezon jesienno-zimowy.
Przy stałym wzroście dostaw

gotowej konfekcji i obuwia —30-osobowa grupa członkiń I gotowej konfekcji i obuwia —• 
Związku Polek w Stanach Zje / Jak Jo podkreślaliśmy w infor
dnoczonych. Grupie tej prze- ' 
wodnlczy wieloletni prezes 
Związku, znana działaczka po­
lonijna Aniela Lagodzińska.

Zamach na egipskie 
biuro podróży w NRF

W nocy z poniedziałku na wto­
rek, w śródmieściu Frankfurtu 
nad Menem nieznani sprawcy do­
konali zamachu na egipskie biuro 
podróży. Jak zakomunikowała we 
wtorek policja, sprawcy zamachu 
za pomocą mieszanki benzyny 
wzniecili pożar w lokalach biura 
podróży. Patrol policji ugasił po­
żar. Straty materialne są niezna­
czne. (PAP)

Zwycięstwo koalicji 
rządowej w Norwegii

We wtorek rano ogłoszono 
częściowe wyniki wyborów 
do parlamentu norweskiego, 
które odbyły się w dniach 7 
i 8 września. Podano wyniki 
wyborów w 532 z ogólnej licz 
by 548 okręgów wyborczych. 
Stronnictwa koalicji rządo­
wej, w której skład wchodzą 
— Partia Konserwatywna, 
Partia Centrum, Partia 
Liberalna i Chrześcijań­
ska Partia Ludowa uzy­
skały w tych 532 okrę­
gach 76 mandatów na ogólną 
liczbę 150 mandatów’ w parła 
mencie. zdobywając tym sa­
mym bezwzględna większość.

Włoscy kibice piłkarscy 
zdemolowali 50-tysięczne miasto

Według doniesień z włoskiej 
miejscowości Caserta, położonej 
w odległości 50 kilometrów od 
Neapolu, w poniedziałek dozzło 
tam do gwałtownych incydentów 
ulicznych po zakończeniu meczu 
piłkarskiego pomiędzy reprezenta 
cją narodową a miejscową druty 
ną, która poniosła w nim poraż­
kę, spadając tym samym na niż 
sze miejsce w klasyfikacji ogól-

dząc, 
ski

Oburzeni 
ii w< 

jest niea

kibice twier-

dla
miejscowych piłkarzy, wyrazi­
li swój protest w gwałtowny spo 
sób, demolując okna wystawowe 
sklepów, łamiąc drzewa itp. Część 
z nich zablokowała ruch kolejo­
wy pomiędzy Neapolem a Rzy­
mem, zajmując budynek ztacyj-

ny i lokując się na torach. Inna 
Krupa okupowała siedzibę pałacu 
sportowego. Po przybyciu do Ca- 
serto sił porządkowych, awantu­
rujący się kibice zaczęli wznosić 
barykady w poprzek głównych u- 
lic miasta, używając do tego ce­
lu autobusów i samochodów.

Do ponownych incydentów do­
szło we wtorek, kiedy to tysiące 
osób, przeważnie młodych ludzi, 
zaczęło ściągać do Caserto z oko­
licznych miejscowości. Życie tego 
pięćdziesięciotysięcznego miasta 
jest praktycznie sparaliżowane. 
Zamknięte są sklepy, biura, fabry 
ki i szkoły. Większość mieszkań­
ców, która nie bierze udziału w 
tych manifestacjach zabarykado­
wała się w swoich domach.

macji — zakupy są nadal trud
ne z powodu niedostosowane­
go do potrzeb ludności wybo
ru rozmiarów numeracji
tych wyrobów. Zatem, urealnię 
nie rozmiarów odzieży, tryko­
taży i obuwia — jest sprawą 
dużej wagi, umożliwi bowiem 
poprawę zaopatrzenia — bez 
dodatkowych funduszów in­
westycyjnych. W odpowiedzi 
na ten dezyderat ministrowie 
informują, że na tegorocznych 
wiosennych Targach Krajo­
wych centrale handlowe współ 
nie ze zjednoczeniami ustali­
ły, że producenci przyjmować 
będą zamówienia na pełną ga 
mę rozmiarów i numeracji. Ak 
tualnie handel przeprowadza 
kontrole dla sprawdzenia czy 
dostawy są zgodne z zamówię 
niami przemysłu odzieżowego 
i dziewiarsko-pończoszniczego. 
Wydali 30 sierpnia br. zarzą­
dzenia. w myśl których produ 
cenci realizujący dostawy niez 
godnie z zamówionym ukła­
dem rozmiarów tracą 50 proc.

Wnioski z analizy 
materiałów księżycowych 
Dyrektor Amerykańskiej A- 

gencji do Spraw Aeronautyki 
i Przestrzeni Kosmicznej, Tho 
mas Paine, zaprezentował w 
poniedziałek film, obrazujący 
lądowanie na Księżycu statku 
kosmicznego „Apollo-11” człon 
kom Komitetu ONZ d/s Poko­
jowego Wykorzystania Przes­
trzeni Kosmicznej. Paine oś­
wiadczył przy sposobności, że 
dotychczasowa analiza materia 
łów przywiezionych ze Srebr­
nego Globu nasuwa pewne 
wnioski, a mianowicie:

— budowa Księżyca jest bar 
dzo odmienna od struktury ku 
li ziemskiej;

— strefa Morza Spokoju, w 
której wylądowała kabina LM 
liczy co najmniej trzy miliar­
dy lat, co mogłoby wskazywać, 
że Księżyc uformował się w 
tej samej epoce co Ziemia:

— przeciętna gęstość skał 
księżycowych jest bardzo du­
ża od 3.2 do 3,4 grama na cen­
tymetr sześcienny. Materiały 
księżycowe są być może po­
chodzenia wulkanicznego, ale 
ich skład chemiczny różni się 
od składu ziemskich materia­
łów wulkanicznych. (PAP)

premii kwartalnej przyznawa 
nej za wykonanie dostaw ryn 
kowych. W przypadku 
nego powtórzenia się takiej 
nieprawidłowości, prz.edsiąbior 
siwo traci caią premię.

Ponadto dla doraźnej poprą 
wy zaopatrzenia w trykotaże 
większych rozmiarów — Zjed 
noczenie Przemysłu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego dostać 
czy na rynek jeszcze w br. 
zwiększone partie tego typu 
wyrobów. (PAP)

Kongres pedagogów 
dobiegł końca

We wtorek zakończy! się 
po 6-dniowych obradach kon­
gres Międzynarodowego To­
warzystwa Nauk Pedagogicz­
nych, który obradował na Uni 
wersytecie Warszawskim. Było 
to spotkanie pedagogów z ca­
łego świata, które po raz pierw 
szy miało miejsce w kraju so­
cjalistycznym. Do Warszawy 
przybyło ok. 300 wybitnych 
reprezentantów nauk pedago­
gicznych z niemal wszystkich 
krajów europejskich oraz wie­
lu pozaeuropejskich. W se­
sjach kongresu uczestniczyła 
liczna grupa polskich pedago­
gów.

Korespondent amerykański 
usunięty z Hawany

Władze kubańskie cofnęły akre 
dytację korespondentowi Asso­
ciated Press, Johnowi Fentonowi 
Wheelerowi, nakazując mu opu­
ścić Kubę. W poniedziałek rano 
wyjechał on z Hawany do Meksy 
ku tym samym samolotem, któ­
rym udał się do swego kraju b- 
dyplomata meksykański w Haw» 
nie, Humberto Carrillo Colon, 
który okazał się agentem CIA. V- 
sunięcie korespondenta AP wią- 
że się bezpośrednio ze sprawą te 
go dyplomaty.

Kubańskie MSZ wydało w tej 
sprawie komunikat prasowy, któ-
ry stwierdza, że Fenton
Wheeler fałszował 1 podawał * 
wątpliwość fakty zawarte w o* 
świadczeniu MSZ na temat szpie 
gowskiej działalności meksykań­
skiego dyplomaty.

Po usunięciu Wheelera I wcze­
śniejszym wyjeżdzie z Kuby 
respondenta UPI. czołowe agen­
cje amerykańskie nie mają 
nie swych przedstawicieli na K° 
bie. Znajdują się tutaj jedynie 
korespondenci ukazujących się _ 
USA pism ..Socialist America » 
„The Movement" oraz tygodnika 

• artystycznego „Danza”. (PAP)
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Dyskusja 
nad sprawą 
Defreggera 

w Monachium
W Monachium odbyła się 

dyskusja na temat mo­
ralnej i formalno-praw 

nej winy względnie niewinnoś
ci biskupa 
ganizował 
dowanych 
skiego — 
regger, w

M. Defreggera. Zor 
ją Związek Prześla
Reżimu Nazistow- 
VVN. Biskup Def- 
czasie ostatniej woj

ny kapitan Wehrmachtu stoi 
pod zarzutem wydania w 1944 
r. rozkazu rozstrzelania 17 
zakładników włoskich na wsi 
Filetto.

Biorący udział w dyskusji | 
przedstawiciele mieszkańców 
Filetto odczytali oświadczenie, 
w którym zarzucają Defregge 
rowi, Iż nie wykazuje skru­
chy z powodu tego faktu.

Włoski deputowany Eude 
Cicerone stwierdził, że Def­
regger jeszcze dzisiaj pozosta 
je związany z niemieckimi ko 
łami neonazistowskimi, Cicero

KULISY WRZEŚNIA Gdzie nie może

„Poznański gesl“ najeźdźców
Pierwsze oddziały hitlerow 

skie wtargnęły do Pozna 
nia 10 września 1939. W 

pięć dni po wyjściu z miasta 
ostatnich oddziałów polskich. 
W drugim dniu toczonej przez 
armię „Poznań” bitwy nad Bzu 
rą, która powstrzymała o dwa 
tygodnie parcie 8 armii niemie 
ckiej na Warszawę.

Goebbelsowska propaganda 
lansowała później tezę, jakoby 
hitlerowskie dowództwo tak 
kierowało działaniami, aby nie 
narażać „proniemieckiego” mia 
sta. W rzeczywistości jednak 
2 września Hitler domagał się 
jak najszybszego zajęcia Po­
znania. Bowiem po fiasku ata­
ku na Westerplatte oraz braku 
efektów silnego zagonu na Kra 
ków. Hitler pożądał efektownej 
demonstracji potęgi Wehrmach 
tu, licząc, że zniechęci tym —■ 
Anglię i Francję — nominal­
nych sojuszników napadnięte-

221 dywizję piechoty. Ponadto 
w Jeleniej Górze znajduje się 
jedna z czterech nie przydzie­
lonych dotychczas nikomu dy­
wizji drugiej fali mobilizacyj­
nej. Choć transport kolejowy 
tej 76 dywizji trwałby zbyt dłu 
go, w Jeleniej Górze oraz Swid 
nicy znajduje się także pułk
transportu samochodowego,
mobilizowany z cywilnych sa­
mochodów ciężarowych.

O godz. 19.40 szef sztabu ge­
neralnego sił lądowych notuje:

„Decyzja: do natarcia na Poznań 
skierować Schenkendorfa (generał 
ze sztabu 8 armii — Z. S.), z 221 dy 
wizją piechoty (odwód 8 armii) 
oraz z 76 dywizją piechoty (prze­
rzuconą pułkiem samochodów) i 
podporządkować go dowództwu 8 
armii. 8 armii przerzucić 56 dywi­
zję piechoty (najwidoczniej jako 
rekompensatę za 221 dywizję pie­
choty — Z. S.). 7 dywizja lotnicza 
przeprowadzi nalot na Poznań

cja złożyły ultimatum. Tym sa 
mym nie ma wątpliwości, że 
polityczne przesłanki życzenia 
Hitlera, by jak najszybciej za­
jąć Poznań, uległy zmianie. Ze 
jeśli mocarstwa zachodnie wy­
powiedzą za kilka godzin woj­
nę — zajęcie Poznania w cią­
gu następnych kilku dni nicze­
go nie zmieni. Raczej więc na­
leży skoncentrować cały wysi­
łek lądowych i powietrznych 
zgrupowań Wehrmachtu na 
tych kierunkach, na których 
rozstrzygają się terminy zakoń 
czenia kampanii przeciwko Pol 
sce.

Tak więc Haider zapisuje:
„Poznański gest” zależy od sy­

tuacji politycznej”.

go kraju od formalnego

Kret

- Grzeszyłem, ojcze...
- Zmów trzy „Ojcze nasz' 

i zostaniesz rozstrzelany.

ne domagał się, aby Defreg­
ger i jego wspólnicy stanęli 
przed sądem za okrucieństwa 
popełnione przez 114 dywizję 
piechoty Wehrmachtu, która 
ma na sumieniu mord ponad 
4 tys. osób. Pisarz Frank Ar­
nau oskarżył Defreggera, że 
swego czasu stchórzył przed 
Odmową wykonania rozkazu, 
choć miał możność uczynienia

choćby wypowiedzenia wojny.
W ślad za tym generał Hai­

der — szef sztabu generalnego 
sił lądowych Wehrmachtu, po­
spiesznie organizował akcję na 
Poznań.

Wieczorem, 2 września, Hai­
der pedantycznie zapisuje w 
swym dzienniku:

„18.30. — Życzenie fuehrera: Jak 
można najszybciej wkroczyć do Po 
znania”, (podkreślenie Haidera).

Zaspokojenie tego życzenia 
Hitlera nie należy do spraw 
całkiem łatwych. Choć Wehr­
macht dysponuje druzgocącą 
przewagą sił, wszystkie dywiz­
je zdolne do działań zaczep­
nych są już skoncentrowane 
na kierunkach, tworzących tyl 
ko dalekie oskrzydlenie Pozna 
nia. Plan bowiem zakłada, że 
w wyniku przebiegu powersal- 
skiej granicy niemiecko-pol­
skiej (zwłaszcza zaś opanowa- 

j nia wiosną 1939 roku Czecho­
słowacji), bezpośredni kierunek 
poznański jest operacyjnie 
„martwy”. Zakłada, że cała
Wielkopolska jako obszar
pograniczny, stanowi potencjał 
ny „kocioł”, niemal automaty­
cznie zamykany natarciem 
głównych zgrupowań Werh- 
machtu, nacełowanych ku War

tego. Dzisiaj sprawa Defreggel sżawie. Toteż front śił niemie- 
ra zdaniem pisarza stała się
problemem dla całego kościo­
ła. Arnau uważa, iż byłoby le 
piej, gdyby został on czymś 
innym — mnichem, windzia­
rzem, czy też kanclerzem — 
ale nie biskupem.

Pisarka katolicka Luiza Rin 
ser poinformowała uczestni­
ków, że miała zamiar udać 
się z Defreggerem do wsi Fi- 
letto. Zaniechała tego, ponie­
waż nie zmienił on swoich 
przekonań w tej sprawie. Jak 
wiadomo, biskup Defregger 
zasłania swój czyn koniecznoś 
cia wykonania rozkazu.

Dyskusja, w której toku do 
szło do ostrych utarczek słów 
nych odbiła sie szerokim 
echem w Monachium, gdzie 
eks-kapitan Wehrmachtu spra 
wuje od lat funkcję biskupa 
sufragana

JAN MOSZCZENSKI

ckich pomiędzy Rawiczem a 
Ujściem, stanowią jedynie po­
siłkowe formacje tzw. rejonów 
pogranicznych. Wystarczające 
liczebnie (oraz z powodu ich 
wyszkolenia do celów policyj­
nych!), dla oczyszczenia i spa- 
cyfikowania powstałego już 
kotła. Niezdolne wszakże do 
tego, by mogły przeprowadzić 
ofensywny wypad aż po odle­
gły wciąż jeszcze o 80 km Po­
znań. Zwłaszcza, że Poznań o- 
słania jeszcze 14 dywizja pie­
choty, Wielkopolska Brygada 
Kawalerii, a ponadto bataliony 
Obrony Narodowej.

Toteż Haider musi sięgnąć po 
siły albo 12 armii — przebija­
jącej się właśnie przez „kory­
tarz”, albo 8 armii — nacelowa 
nej z rejonu Wrocławia ku Ło 
dzi. 8 armia posiada jednak nie 
zaangażowaną jeszcze do walk, 
stacjonującą we Wrocławiu,

Ta 7 dywizja lotnicza, stano­
wiąca odwód dyspozycyjny sa­
mego Goeringa, składa się z 
dwóch pułków bombowych (6 
dywizjonów, ok. 240 samolo­
tów), przerzuconych z zacho­
du. Jak dotąd, ich zmasowany 
nalot na Poznań w dniu 4 wrze 
śnia jest tylko postulowany. Je 
gp przeprowadzenie zostaje jed 
nak załatwione pozytywnie w 
ciągu następnych 20 minut. 
Świadczy o tym kolejny zapis 
w dzienniku Haidera:

„20.00 — Jeschonnek (co znaczy, 
że Haider rozmawiał z szefem szta 
bu generalnego Luftwaffe — Z. S.). 
Nalot na Poznań będzie przepro­
wadzony 4. 9.”.

Widać także placówki sztabu 
generalnego Luftwaffe energi­
cznie zabierają się do organi­
zowania nadprogramowych 
działań przeciwko Poznaniowi, 
ponieważ już w dziesięć minut 
później zgłaszają za pośredni­
ctwem oficera łącznikowego sił 
lądowych przy Goeringu. pod­
pułkownika Stapfa, następują­
cy postulat:

„Możliwie jak najprędzej poin­
formować o korzystnych obiektach 
ataków powietrznych”.

Haiderowi nie chodzi jednak 
o zaatakowaniu przez Luftwaffe 
tylko wybranych celów o zna­
czeniu militarnym. Uważa wi­
dać. że powinno to być zmaso­
wane i permanentne natarcie 
powietrzne, torujące drogę dla 
szybkiego skoku zgrupowania 
uderzeniowego generała Schen 
kendorfa. Przy tym przypisuje 
działaniom Luftwaffe w rejo­
nie Poznania tak duże znacze­
nie, że nadaje im priorytet. W 
każdym razie już rankiem na­
stępnego dnia, 3 września, o 
10.15 dyktuje Stapfowi nastę­
pujące życzenia sił lądowych 
pod adresem Luftwaffe:

„Zadanie (sił powietrznych —

Określając „gestem” to, co 
tak intensywnie przygotowy­
wał przeciwko Wielkopolsce — 
również ów zmasowany atak 
Luftwaffe przeciwko „wszyst­
kiemu co będzie się pojawiać” 
przed zgrupowaniem Schenken 
dorfa — daje dowód, że nie 
traktował tej zamierzonej ma­
sakry jako niezbędnej opera­
cyjnie. Że przygotowywał rzeź, 
jako polityczną demonstrację.

Parę minut po godzinie 11, 
brytyjski premier Chamber­
lain, obwieszcza przez radio, iż 
Wielka Brytania znajduje się 
w stanie wojny z Niemcami. 
Hitler rzeczywiście rezygnuje z 
„gestu poznańskiego”, przygo­
towywanego przez Haidera. 
Ten notuje:

„11.40. — Rozkaz z Kancelarii 
Rzeszy: zatrzymać 76 dywizję. Pro

blemu Poznania nie traktować już 
dłużej, jako aktualny”.

Toteż w dziesięć minut póź­
niej przekazuje Stapfowi no­
we życzenia wobec Goeringa:

„Jeszcze jedną eskadrę bombow­
ców, która przybyła z zachodu 
skierować do 2 dywizji lotniczej 
(dla wsparcia — Z. S.), grupy Ar­
mii „Południe”. Natarcie na Po­
znań uległo zmianie”.

Deklaracyjne wypowiedzenie 
wojny Niemcom przez Anglię i 
Francję uratowało wprawdzie 
sam Poznań przed tym nadpro 
gramowym „gestem”, który wo 
bec kunktatorstwa mocarstw 
zachodnich przygotowywał Hal 
der. Że jednak skończyło się na 
deklaracji, hitlerowscy agreso­
rzy mogli planowo realizować 
założenia „Fali "Weiss”.

Swoją drogą, czytając dzień 
nikł Haidera, można się tylko 
dziwić bezczelności historyków 
NRF, przedstawiających właś­
nie szefa sztabu OKU jako opo 
zycjonistę przeciwko „wojnie 
samego Hitlera’*. Szerzącym 
przy tym legendę, jakoby ten 
zawsze posłuszny fagas sztabo­
wy, już we wrześniu „nosił w 
kieszeni pistolet, by zastrzelić
.Emila’ („Emil” — kryptonim
Hitlcra). Wspieranym zresztą 
przez Amerykanów, którzy Hal 
derowi przyznali wysokie od­
znaczenie wojskowe!

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Walczymy ze skutkami posuchy

z. S.) pierwszym rzędzie
zdławić wszystko, co będzie poja­
wiać się przed naszym zgrupowa­
niem uderzeniowym 8 armii nacie 
rającym na Poznań. Na drugim 
miejscu — naloty na kolumny 
przeciwnika na jego zapleczu i na 
wschód od Wisły”.

Jednak Haider już w czasie 
swej rozmowy ze Stapfem do­
wiaduje się, iż Anglia i Fran-

Szczególnie kłopotliwym ro 
dzajem robót ziemnych jest 
drążenie poziomych kanałów 
pod drogami, torami kolejo­
wymi, skarpami, służących 
do przeprowadzania przewo-
dów 
rur

telekomunikacyjnych, 
wodno-kanalizacyjnych

itp. Podczas gdy w zakresie 
kanałów o stosunkowo ma­
łych średnicach pracom tym 
znakomicie służył sławetny 
polski „Kret” — przy wyko­
nywaniu kanałów o średni­
cach większych nie sposób by 
ło sie obejść bez łopaty i kilo 
fa. Ostatnio jednak i na to 
znaleziono sposób w gdań­
skich zakładach ZREMB, któ 
rych rozwiązanie uzyskało 
zresztą patent jako wynala­
zek.

Gdańska metoda polega na 
wykonywaniu takich przebić 
przy użyciu wibromłota i 
wciągarki linowej. Najpierw 
pogrąża się w ziemię przy ich 
pomocy cienką rurę lub pręt, 
a następnie wykorzystuje się 
je jako cięgno dla przeciągnię 
cia w odwrotnym kierunku 
właściwego narzędzia drążące 
go.

Produkowany przez ZREMB 
zestaw urządzeń służących do 
tego celu jest stosunkowo ma 
ły, lekki, prosty w obsłudze i 
opłacalny nawet w odniesie­
niu do robót na małą skalę. 
Zestawy takie wykonywane 
sa w dwóch odmianach — z 
napędem spalinowym i elek­
trycznym — co umożliwia po 
sługiwanie się nimi w każ­
dych warunkach. (API)

CO ROBIĄ GMINNE SPÓŁDZIELNIE?
Półtoramiesięczna susza 

odbiła się niekorzystnie 
na gospodarce kraju. Na 

sze województwo dotknięte 
nią szczególnie (średnia opa­
dów lipcowych należała do 
najniższych w kraju) musi zro 
bić poważny wysiłek, aby sku 
tki tej posuchy zniwelować. W 
tym kierunku podejmuje się 
w wielu dziedzinach gospodar-
ki, a przede wszystkim 
nictwie, zdecydowane 
nia.

Znaczną rolę pomocy

w rol- 
działa-

dla roi
nictwa ma do spełnienia insty 
tucja obsługująca pod wzglę­
dem handlowym wieś wielko­
polską, a mianowicie spółdziel 
czość zaopatrzenia i zbytu. Z
rozmowy z prezesem
skiego WZGS 
Wożniakiem

poznań- 
Feliksem

dowiedzieliśmy
się, jakie decyzje podjęto w
sprawie zmniejszenia 
suszy.

Mieszkańców miast 
koiła wiadomość o

skutków

zaniepo- 
gorszych

urodzajach ziemniaków. Gmin 
ne spółdzielnie czynią przygo­
towania, aby kupić wszystkie 
ziemniaki jadalne od rolników. 
Nie mogą one w żadnym wy­
padku pójść na przetwórstwo.

MN

momencie moi chłopcy, prawie jednocześnie, otwarli 
nadbiegających Niemców. Salwa była celna: dziesię

W tym 
ogień do
ciu Szwabów zwinęło się od kul. W mgnieniu oka zarepetowa 
liśmy broń. Widzę że o trzydzieści, może czterdzieści kroków 
ode mnie leżący Niemiec składa się do strzału. Uprzedziłem 
go; trafiony z boku w pierś salwami, opuścił karabin i głowa 
mu opadła. Moi żołnierze kolejnymi salwami przydusili wro­
gów do ziemi. Niemcy nie wytrzymują, załamał się ich szyk, 
a tymczasem nas jest coraz więcej. Przeciwnik zaczyna powoli 
się wycofywać. Popędzamy go celnym ogniem, posuwając się 
za nimi. Nie upłynęło wiele czasu, a wyrzuciliśmy ich z wioski 
całkowicie... Na skraju zabudowań zajmujemy stanowiska 
ogniowe i prowadzimy ogniowy pościg.

Obok mnie, za drewnianym płotem, leży kapral z obandażo­
waną głową. Ranny. A mimo to nie chce zejść ze stanowiska.
- Panie poruczniku - mówi gorączkowo - w kartoflisku 

przed nami leży Szwab i od czasu do czasu puszcza ku nam 
pigułkę; nie mogę go w żaden sposób uciszyć.
- Pokażcie dokładnie.
Kapral melduje regulaminowo:
— Przed nami suchy krzak, palec w prawo, odległość 

dwieście, nieprzyjacielski żołnierz.
Uważnie obserwuję przedpole. Nagły wystrzał, pocisk prze­

szedł niedaleko nas, ale już wiem, gdzie szukać. Położyłem 
wygodnie karabin na podpórce, wycelowałem i czekam... Po­
woi', ostrożnie uncsi się do góry głowa w hełmie. Już mam 
go no muszce, oociągam za spust. Nie było więcej strzałów 
z tamtego kierunku.

Nadal prowadzimy pościgowy ogień do coraz bardziej od­
dalających się przeciwników. Tymczasem do wioski wkracza 
inna kompania naszego batalionu — ta, za którą mieliśmy 
nacierać w drugim rzucie. Zjawiła się, aby nas zluzować. 
Nasza przerzedzona kompania nie była w stanie wykonać do 
końca powierzonego jej zadania. Oni więc poszli naprzód, my 
zaś doprowadzamy do porządku nasz pododdział.

Dokonujemy smutnego bilansu w ciągu kilku godzin natar­
cia i walki o wioskę z kompanii, która jeszcze wczoraj liczyła 
ponad dwustu ludzi, poległo dwudziestu ośmiu, a stu dwu­
nastu było rannych. A i wśród tych, którzy stanęli w szyku, 
było wielu mniej lub bardziej draśniętych nieprzyjacielskimi
pociskami, 
do niewoli

Co prawda Niemcy również ponieśli duże straty, 
wzięliśmy ich około sześćdziesięciu, poza tym zdo-

było trzynaście sztuk broni maszynowej, a ilu mieli zabitych?
Na ustalenie dokładnej liczby nie było czasu. Lecz dla 
by! to krwawy, bardzo krwawy chrzest.

Batalion kontynuował natarcie. Obserwowaliśmy, jak 
przyjaciel samochodami podwoził posiłki. Nasza artyleria 
brze wstrzelana, narobiła wśród nich wiele zamieszania, 
talion oarl bez przerwy naprzód, łamiąc opór wroga.

nas

nie- 
do- 
Ba-

czy na paszę dla inwentarza. 
Będzie się dokonywało wymia 
ny ziemniaków jadalnych i pa 
szowych między rolnikami. Ro 
lę pośrednika mają właśnie 
pełnić gminne spółdzielnie.
..Udzieli się pomocy rolnikom 

w zakresie parowania ziemnia 
ków paszowych, bowiem spo­
dziewać się należy w tym roku 
gorszej odporności ziemnia­
ków na przechowywanie w ko 
pcach. Przede wszystkim zabez 
pieczone zostaną na ten cel 
rezerwy węgla. Składnice 
PZGS dysponują jeszcze 24 ko 
lumnami parnikowymi do sprze 
dąży, pewną ich ilość obiecała 
„Agroma”. Zyskano zapewnie­
nie o dostawie części zamien­
nych, aby znajdujące się w po 
siadaniu kółek rolniczych ko 
lumny parnikowe w pełni uru 
chomić w sezonie.

Zapadła decyzja o zmaga­
zynowaniu rezerw ziemniaków 
jadalnych o jedną czwartą 
większych niż w ubiegłym ro­
ku. Podobnie postąpi się w 
przypadku sadzeniaków, żeby 
zabezpieczyć własny materiał 
na wiosnę. Nie można bowiem 
liczyć tylko na dostawy z oś­
ciennych województw.

Zwraca się dużą uwagę na za­
pewnienie rezerw paszowych. O- 
becnie gminne spółdzielnie zgro­
madziły 2 200 ton siana, głównie z 
pierwszych pokosów, które były 
nawet lepsze niż w ubiegłym ro 
ku. Prowadzi się skup słomy pszen 
nej, owsianej, która ma stanowić 
żelazną rezerwę paszową. Aby roi 
nikom ułatwić kiszenie pasz, zwła 
szcza liści buraczanych, wysłod­
ków, postanowiono ułatwić sprze­
daż cementu na budowę silosów. 
Ekipy remontowo-budowlane gmin 
nych spółdzielni na życzenie rolni 
ków będą je budowały, nawet ko­
sztem opóźnienia niektórych wła­
snych prac remontowych. Zgroma 
dzono też dostateczne rezerwy pa 
pieru silosowego.

Spółdzielczość pomaga rol­
nictwu poprzez dostawę zwię­
kszonej ilości nawozów sztu­
cznych. W tym roku sprzeda-

pularne trzytonówki przygotowy­
wane są na czas i dostarczane bez 
pośrednio do magazynów PZZ. 
Sprawnie zorganizowany odbiór 
zbóż na punktach skupu, pozwolił 
w tym roku wyeliminować kolej­
ki. Hasło o maksymąlnym oszczę­
dzaniu czasu rolnikom wreszcie 
znajduje swój odzew w rzeczywis 
tości. Zyskany czas mogą oni poś 
więcać na przygotowywanie zie­
mi pod następny siew, omłoty 
zbóż siewnych, zabiegi uprawowe.

W związku z planowanym 
zasiewem 250 tys. ha żytem po 
pionowym, co ma podrepero­
wać nasz bil<ns paszowy na 
wiosnę, czyni się usilne stara 
nia o dostawę na wieś wielko 
polską większej niż dotych­
czas liczby silosokombajnów. 
Jednakże w tym względzie 
możliwości przemysłu maszy­
nowego (i importu) są ograni­
czone.

W sukurs rolnictwu pospie­
szą mieszalnie pasz. Spółdziel­
czość samopomocowa ma ich 
32 w województwie. Wyprodu 
kowały one w minionym kwar 
tale o 5 tysięcy ton pasz wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku. Dysponując 
zapasem 21 tys. ton pasz tre­
ściwych, stanowią znaczne 
źródło rezerw paszowych dla 
gospodarki hodowlanej woje­
wództwa, która wraca stopnio 
wo do równowagi. Znajduje to 
wyraz w zmniejszającej się po 
dąży macior i wracaniu do nor 
my cen prosiąt.

Tc wysiłki ze strony spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby 
tu mogą skutki suszy w zna­
cznym stopniu zmniejszyć. A 
o to przecież chodzi.

MARIA POI,CYNOWA

— 11 —

W chwili krótkiego odpoczynku wyszedłem zza chałupy, by 
jeszcze raz spojrzeć na przebytą w czasie natarcia drogę. 
Naraz widzę, źe w odległości około stu kroków maszeruje po 
po’u dwóch ludzi. Kiedy się zbliżyli, w jednym z nich roz- 
pcznaję swojego ordynansa, drugi — toż to Niemiec, feldfebel. 
Ordynans wyjaśnia’
- Panie poruczniku, melduję posłusznie, że to jest mój je­

niec. Kiedy zobaczyłem, że wioska została zajęta przez naszą 
kompanię i dowiedziałem się, że pan jest ranny, ruszyłem ku 
wam. Ide sobie spokojnie na przełaj, nagle z okopu wychyla 
się ten łobuz z karabinem maszynowym w ręce. Krzyknąłem 
do niego: „Haende hoh”! a on, zamiast podnieść grzecznie 
rączki do góry, celuje we mnie. Tego było mi już trochę za 
wiele. Wycelowałem w jego parszywy łeb i pociągnąłem za 
spust. Widz! pan porucznik, rozwaliłem mu całą szczękę. 
Wcale go nie żałuję, sam sobie winien.

— 12 —

no 2 razy więcej 
sztucznych niż w 
Dodatkowe dawki 
pomogły w dalszej

nawozów 
ubiegłvm. 
nawozowe 
wegetacji

1 PM lisi
buraków cukrowych. Korzys­
tne bonifikaty zachęciły rolni­
ków do kupna wcześniej i 
większych ilości nawozów. Dy 
namika sprzedaży w okresie 
od 1 lipca do 31 sierpnia br. w 
porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku, wyno 
si 206.7 procent, w niektórych 
powiatach jest wyższa, np. w 
wolsztyńskim wyniosła 385 
procent, słupeckim — 354 pro­
cent, jarocińskim — 344 pro­
cent. konińskim 296 procent.

Inna forma pomocy rolnictwu, 
która z powodzeniem zdaje w tym 
roku egzamin, to heznośrednj od­
biór zbóż z zagród chłopskich. Po

Włodzimierz Steyer — „Samot 
ny półwysep” (o obronie Helu). 
Str. 136, zł. 18.

Janusz Koniusz .Dialog w
domu”. Opowiadania. Str. 128, zł. 
10.

Zygmunt Zelwan — „Głowy w 
piasku”. Powieść. Str. 225, zł. 17.

Sigurd Hoel — „Pewnego dnia 
w październiku”. Powieść. Str. 
231, zł. 20.

Jadwiga Tyrankiewicz — „Bieg 
przez wyobraźnię”. Wiersze. Str. 
135. zł. 10.
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Raalizaeja „Kolumbów" Romana diratnaąo
Powieść Romana Bratnego „Ko­
lumbowie rocznik 20" zaadapto­
wana została dla potrzeb ekranu 
telewizyjnego. Jej treść zawarta 
zostanie w 5 jednogodzinnych od 
cinkach filmowych noszących ty­
tuły: „Śmierć po raz pierwszy", 
„Żegnaj Baśka", „Radiostacja", 
„Oto dziś” i „Śmierć po raz dru- • 
gi". Reżyseruje Janusz Morgen­
stern. Zdjęcia do filmu realizo­
wane sq obecnie w wielu punk­
tach Warszawy. Przedstawiają 
sceny z Powstania Warszawskie­
go. W październiku, w gdańskim 
kościele św. Jana, powstanie fil­
mowa wersja akcji toczącej się w 
warszawskiej Katedrze. W tym 
telewizyjnym serialu zobaczymy: 
Jerzego Matalowskiego (Kolumb), 
Władysława Kowalskiego (Jerzy), 
Jana Englerta (Zygmunt), Marka 
Perepeczkę (Malutki), Krzysztofa 
Machowskiego (Oio). Operatorem 

jest Tadeusz Wieżan.
Na zdjęciu: przy kamerze reżyser 
Janusz Morgenstern (z prawej).

CAF — fot. Matuszewski

Wyjaśnienia i nieścisłości
czerwca br. w artykule 
pt. „5 lat chudych’’.
przedstawiliśmy hi

storie budowy Odlewni Żeli­
wa w Śremie. Przypomnieliś-
my m. 
decyzja 
odlewni 
roku. a

in. o tym, 
o budowie
zapadła 
według

że 
tej 

1963

Choroby serca MASZE ROZMOWY

i rak
najczęstszą

przyczyną zgonow

Światowa Organizacja Zdro 
wia, której stała siedzi- 

~ ba mieści się w Gene-
wie, 
swój

opublikowała właśnie 
najnowszy rocznik. Za-

wiera on m. in. interesujące
dane na temat badań
przyczynami śmierci 
nych krajach świata.

Więcej niż połowa
Europie i w Stanach

w
nad 
róż-

ludzi w 
Zjedno-

czonych umiera obecnie na 
choroby sercowe i naczyń
krwionośnych oraz na 
W Holandii najczęstszą 
czynę śmierci stanowi 
Jest on powodem 23,1

raka. 
przy-

rak. 
proc.

zgonów. Natomiast w Portu­
galii umiera na raka tylko 
10,6 proc. osób. Zarówno w 
Europie jak i w USA umiera 
na raka więcej kobiet niż 
mężczyzn. . Większość ludzi 
umiera na tę chorobę w wie 
ku 45 — 55 lat.

nej wersji planu, 
etap budowy miał 
czony do końca 
stworzyć moc

pierwot- 
pierwszy 

być zakoń- 
1967 roku i 
wytwórczą

ryjny w celu zapewnienia wła 
śclwego przebiegu dostawy 
piasku i mas formierskich.

Aktualnie w budowle znaj­
duje się drugi czion tej odlew­
ni, tzw. Odlewnia „B", która 
zostanie ukończona w 1970 ro­
ku i da w efekcie 25 tys. t/r 
odlewów maszynowych śred-

Przede wszystkim
kwalifikacje

okłady Przemyślu Odzieżowe­
go im. Komuny Paryskiej

.Modena' Poznaniu
znane są ze swoich wyrobów

placu 
majq 
Dom

kraju zagranicą. Przy
Wielkopolskim zakłady 
sklep patronacki — 

Odzieżowy. Nie zdc-

30 000 ton odlewów rocznie. 
Moc dla następnych 30 000 
ton miała powstać w drugim 
etapie budowy, realizowanym 
w tempie zależnym od wyła­
niających się potrzeb przemy 
słu.

Ten pierwszy plan skonfron 
towaliśmy z rzeczywistością. 
Jest rok 1969, piąty rok budo 
wy. Załoga Odlewni dyskutu 
je nad realizacja uchwały II 
Plenum KC PZPR. Widzi mo 
żliwość zwiększenia tegorocz­
nego- planu • produkcji odle­
wów z 9 600 do 10 200 ton. a 
przyszłorocznego z 12 500 do 
15 000 ton, a więc zaledwie do 
wysokości 50 procent wielko­
ści produkcji, jaka według 
pierwotnego planu miała być 
uzyskana już w roku ubieg­
łym. Z czerwcowych rozmów 
w Śremie wynikało, że celu­
je się tam na uzyskanie w , 
1971 roku 20 000 ton odlewów, 
a wiec 66 procent wielkości 
dawnego pierwszego etapu. W 
siódmym roku budowy.

W odpowiedzi na ten arty­
kuł. wicedyrektor Departa­
mentu Inwestycji Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego — 
inż. Edward Majos nadesłał 
wyjaśnienie, którego najważ­
niejsze fragmenty brzmią na­
stępująco:

„... Po całkowitym zakończe­
niu budowy Odlewni o warto­
ści kosztorysowej 1 660 min. zł, 
zostanie osiągnięta roczna pro 
dukcja co najmniej w wyso­
kości 65 tys. t/r odlewów ma­
szynowych.

Przy realizacji tego typu za- ' 
mierzeń o charakterze bardzo 
nowoczesnym i prototypowym, 
mogą wystąpić trudności w po 
czątkowej fazie realizacji, a 
tempo wykonywania robót i 
wyjusażenia uzależnione jest 
od realnych możliwości wyko­
nawców robót i dostawców ma 
szyn. Budowa tego typu powin 
na być prowadzona przez do­
świadczoną służbę inwestycyj­
ną i w tym celu powierzono jej 
realizację Zakładom „Cegiel­
skiego" w Poznaniu.

Dla osiągnięcia efektów pro­
dukcyjnych w jak najkrótszym 
okresie czasu uchwała o roz­
woju gospodarki narodowej w 
latach 1966 — 1970 przewiduje 
etapowanie tej Inwestycji.

W ramach I-go etapu zosta­
ła przekazana do eksploatacji 
Odlewnia odlewów ciężkich o 
rocznej produkcji 20 tys. t/r. 
Odlewnia ta bedzie zaopatry­
wała głównie HCP w niezbęd­
ne odlewy do produkcji silni­
ków okrętowych.

Prace montażowe tzw. trans 
portu pneumatycznego mas for 
miersklch są aktualnie na u- 
bończeniu. a wstępne próby by 
ły pomyślne. Biorąc pod uwa­
gę prototypowość tvch urzą­
dzeń zastosowanych w kraju 
po raz pierwszy, zastosowany 
został również transport awa-

nich. Cykl realizacji tej odlew­
ni wynosi 27 miesięcy, to jest 
zostanie skrócony o 12 miesię­
cy w stosunku do pierwotnych 
ustaleń.

Jakkolwiek budowa tego e- 
tapu została rozpoczęta w II 
kw. 1968 roku, to cykl realiza­
cji jest zgodny z ustaleniami 
wiążącymi w zarządzeniach 
wykonawczych po II Plenum 
KO PZPR". -

Nietrudno zauważyć, że od­
powiedź ta nie wyjaśnia 
przyczyn załamania się
pierwotnej 
to zawiera 
dza no., że 
przekazano

wersji planu. Nad 
nieścisłości. Stwier. 
w ramach I etapu

do
dział odlewów

eksploatacji 
ciężkich o

produkcji 20 000 ton rocz­
nie, nie precyzując kiedy to 
się stało i sugerując, że Śrem 
już taką ilość odlewów daje.

Byliśmy na otwarciu tego 
działu. Było to w październi­
ku ubr. Uruchomiono wtedy 
tak zwaną „pierwszą nitkę’’ 
działu odlewów ciężkich, a po 
zostałe roboty były daleko w 
polu. Dowodem tego jest tego 
roczny plan produkcji — 
9 600 ton a przyszłoroczny — 
12 500 ton, poprawiany przez 
załogę wzwyż.

Rozumiemy wstrzemięźli­
wość Departamentu w wyjaś­
nieniu przyczyn rozciągania 
się tej kluczowej inwestycji w 
czasie. Nie sugerowaliśmy też 
w naszym artykule, że to on 
ponosi odpowiedzialność. Pro 
blem jest złożony.

Decyzja o przyspieszeniu bu 
dowy działu odlewów śred­
nich zapadła po naszym 
czerwcowym artykule. Bardzo 
się z tęgo cieszymy. Bo wiel­
kopolski® fabryki metalowe 
ujawniły sporo rezerw mocy 
produkcyjnej. Chcąc je zago­
spodarować trzeba mieć m. in. 
dodatkowa ilość odlewów.

P. Ch.

Najwyższą śmiertelność na 
choroby sercowe i naczyń 
krwionośnych notuje się w 
Stanach Zjednoczonych 1 Fin­
landii: w USA — 54,3 proc., w 
Finlandii — 54 proc. Najniż­
szą zaś wykazuje Jugosławia 
— 30 proc. W większości kra­
jów Europy obserwuje się jed 
nak stały wzrost śmiertelnoś­
ci spowodowanej tymi dwo­
ma chorobami.

W Rumunii i Islandii mniej 
ludzi umiera na raka niż na 
choroby serca i naczyń krwio 
nośnych. Odwrotnie przedsta­
wia się sytuacja we Francji, 
Austrii i Jugosławii. W Aust 
rii przyczyną zgonów są 44,1 
proc, choroby serca i naczyń 
krwionośnych.

Rocznik Światowej Organi­
zacji Zdrowia zajmuje się 
również palącym problemem 
wypadków drogowych. Liczba 
śmiertelnych wypadków dro­
gowych wzrasta w niepokoją­
cy sposób. Jedyny wyjątek 
stanowi tu Szwajcaria, gdzie 
liczba śmierci na jezdni spad 
łą z 1323 na 1298 w ciągu ro 
ku.

i Nowa . statystyka .Światowej 
Organizacji Zdrowia ONZ sta 
nowi jeszcze jedno ostrzeżenie 
skłaniające do poważnego roz 
patrzenia w skali kuli ziem­
skiej problemów zdrowotnych 
ludzkości. (Interpress)

rzyło się od kit, by artykuły 
„Modeny" zalegały tam maga­
zyn lub były przecenione. Załogę 
„Modeny" stanowią w 80 pro­
centach kobiety. Pracują na 
wszystkich stanowiskach, a część 
z nich rozpoczynała pracę wraz 
z powstaniem zakładów — 25 lat 
temu.

Kiedy odwiedziliśmy „Modenę" 
na taśmie zespołu 223 w bloku 6, 
„płynęła" niebieska wstęga lami 
nowanej dzianiny dżersejowej. Na 
końcu tośmy co kilkanaście mi­
nut poddawano ostatecznym o- 
ględzinom gotowy, zgrabny pła­
szczyk damski. No eksport do 
Związku Radzieckiego.

Janina Zenker, jedna z pra­
cownic tego oddziału, w paździer 
niku będzie obchodzić 10-lecie 
pracy w zakładach.

rżanym kołnierzem-stójką i 
takim samym oblamowaniem. 
To bardzo ładny wzór. Na poz 
nańskim rynku za mało jest 
naszych wyrobów. A szkoda, 
bo są ładne. Panie z naszych 
płaszczy są bardzo zadowolo­
ne. To duża satysfakcja dla 
nas, kiedy widzimy w na­
szych strojach zgrabnie wyglą 
dające kobiety.

Nasz zakład 
się nie tylko w 
nizacji pracy i

modernizuje 
zakresie orga 

wyposażenia

SOPOT 69 — tak zatytułowano 
płytę z nagraniami 11 polskich pio 
senek w wykonaniu zagranicznych 
uczestników Festiwalu Sopot 69. 
Płytę otwierają laureaci: M. Mago 
majew (ZSRR) — „Właśnie tego 
dnia”, Y. Christowa (Bułgaria) — 
„Wiatr wiosenny gitarzysta” i J. 
Gittings (USA) z zespołem „Parti­
ta" — „Po ten kwiat czerwony”. 
Muza. XL, 0557.

Zespół Breakout z Mirą Kuba- 
sińską nagrał płytę pt. „Na dru­
gim brzegu tęczy” z 10 piosenka­
mi: „Poszłabym za tobą", „Nie u- 
krywaj — wszystko wiem", „Czy

drowanie”, „Kto odpowie ml” i in 
ne. Pronit, XL, 0529.

Marek Grechuta i 
konują 3 piosenki:

,Anawa” wy-
,Serce”

mnie jeszcze pamiętasz?”, „Masz 
na to czas”, „Gdybyś kochał, 
hej!" 1 innymi. Pronit XL 0531.

Stan Borys i Bizony nagrali 
longplay. Tytułowa piosenka: „To 
ziemia”, poza nią jeszcze 10: „Zo 
stań tam gdzie ja", „Na wierchach 
wieje wiatr", „Spacer dzika pla­
żą”, „Siła kwiatów”, „Nasze wę-

pewność” i „Tango Anawa' 
nit N 0557.

,Nie- 
Pro-

Zespół Breakout: „Gdybyś ko­
chał, hej!" 1 „Za siódmą górą". 
Pronit, SP-191.

Maria Figiel śpiewa: „Co we 
mnie piękne”, „Wodospady”, 
„Chciej zrozumieć”, „Tyle dla cle 
bie”. Gra orkiestra studia „Rytm" 
pod kier. P. Figla. Pronit N 0554.

— Dowiedziałem się od maj­
stra, te jest pani wytrawną 
krawcową nie tylko w konfek­
cji. Kiedy uszyła pani pierwszą 
samodzielną „sztukę”?

— Do krawiectwa miałam 
zamiłowanie od dzieciństwa. 
Pierwszą sukienkę uszyłam sa 
modzielnie, gdy miałam sie­
dem lat. Dla lalki... Nie żału 
ję wyboru tego zawodu. Jeśli 
miałabym wybierać zawód od 
nowa, to też wybrałabym kra 
wiectwo. Albo fryzjerstwo. 
Krawiec i fryzjer mają duży 
wpływ na nasze życie. Bo jest 
takie przysłowie: jak cię wi­
dzą, tak cię piszą.

technicznego. Chcemy też pro

Janina Zenker: „...Na poznań­
skim rynku za mało jest naszych
wyrobów. A szkoda, bo 

ne..".

Fot. — H.

sq lad-

Kamza

— Od czego zależy jakość wa 
szych wyrobów. Co ma wpływ 
na wysoką jakość produkcji ma 
sowej w krawiectwie?

— Przede wszystkim właś­
ciwa organizacja pracy i do-' 
bre przygotowanie pracowni­
ków. U nas każdy musi przejść 
przez wszystkie stanowi­
ska pracy. Po stażu przydzie­
la się na stałe do wykonywa­
nia odpowiedniej czynności, w 
której pracownica okazuje się 
najsprawniejsza. Wpływ ma 
również odpowiednia rytmicz­
ność pracy i dobór całego zes 
połu oddziału, a także warun­
ki pracy, jak oświetlenie sta­
nowisk, klimatyzacja sali. Ma 
my już od kilku lat gimnasty 
kę w czasie pracy. Taka przer 
wa i relaks poprawia doskona 
le samopoczucie, regeneruje 
siły.

— Co z nowości w nadchodzą 
cym sezonie jesienno-zimowym 
zaproponujecie poznaniankom?

— Wchodzi na taśmę mło­
dzieżowa „Olimpijka”, z fut-

dukować 
żąco z

coraz więcej na bie-
modą. Przemysł I

klient nadążają za modą. Ale 
pośrednik-handel — często się 
spóźnia.

— Jaka Jest opinia pani i ko 
leżanek na temat aktualnej mo 
dy damskiej?

— Nosimy także przeróżne 
mini i wolimy szyć stroje 
modne. Ale często panie nad­
miernie skracają spódnice lub 
płaszcze. Sylwetka kobiety tra 
ci na tym, kiedy jest zbliżo­
na do kwadratu. Chociaż każ 
da kobieta jest młoda, to nie 
każda może powiedzieć na 
przykład — „Olimpijkę” kup 
mi luby... bo to jest wzór wy 
bitnie młodzieżowy.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Nasilenie wrześniowych obchodów co 
prawda już przemija, rocznicowe u- 
roczystości, zwłaszcza te najważniej­

sze, mamy już poza sobą. Nie znaczy to 
jednak, że okolicznościowe programy w 
ogóle znikły z ekranów telewizyjnych. Po­
wtarzają sie one zresztą stale i zjawisko 
to jest samo przez się zrozumiałe. Nikt 
nie ma więc zamiaru wytykać Telewizji na 
dawania programów okolicznościowych. 
Wręcz przeciwnie, takie właśnie pozycje 
powinny się ukazywać stale, zwłaszcza je­
śli chodzi o woźne wydarzenia, wielkie da­
ty z naszej historii, daty, które warto I trze 
ba pamiętać I co pewien czas przypo­
minać. Do takich wydarzeń należy bez­
sprzecznie wybuch drugiej wojny świato­
wej. I ten fakt znalazł na ekranach tv od­
powiednie odbicie, o czym pisał już zresz­
tą w tym miejscu ZASTĘPCA.

Dzisiaj chcialbym kilka słów poświecić 
orogramowi pt. „Ziemia I paragrafy", 
związanemu z 25 rocznica historyczneąo 
dekretu o reformie rolnej. Dekret był wła­
śnie jednym z takich wydarzeń, które nie­
wątpliwie warte są przypomnienia, a jego 
jubileuszowa rocznica zasłużyła na spe­
cjalny program. Niestety, można by za­
rzucić realizatorom mało troski o formę. 
Temat bowiem przygotowano według nie­
dobrego i często jeszcze pokutującego 
schematu „mini-max", to znaczy minimum 
obrazów, moximum słów.

Najwybitniejszy nawet specjalista zagad 
nienia - jeśli nie iest równocześnie znako­
mitym gawędziarzem (a takich nie mamy 
zbyt wielu), nie wzbudzi takiego zaintere­
sowania jak całkiem nawet przeciętny 
film. Twórcy różnego rodzaju programów 
wola uniknąć trudu, związanego ze zdo­
byciem filmu i chętnie zastępują obraz

słowem. Skutek takiego podejścia wiado­
my: powstaje „mini-max" albo — jak się 
wyraził jeden z moich kolegów - program
stolikowy, 
znacznej

„Stolikowość” zaszkodziła w 
mierze „Ziemi i paragrafom",

sprawiła, że program minął bez wrażenia.
Piątek był na ekranach dniem bułgar­

skim. Taki dzień składa się zazwyczaj z

TELEWIZJA

„Mmi-max“ 
i maniera

programów specjalnie dobranych, a więc 
odświętnych, nie dających polskiemu tele­
widzowi wiernego odbicia powszedniego 
życia danego kroju. Tak też było w przy­
padku dnia bułgarskiego w Telewizji Pol­
skiej, chociaż poszczególne programy by­
ły ciekowe I starannie zrealizowane.

Od dawno już nosiłem się z myślą wy­
tknięcia redakcji sportowej TV pewnej ma 
niery, która nie tylko wprowadza w błąd 
telewidzów, lecz może również ich dener­
wować. Chodzi o filmy, nadawane prze­
ważnie w wiadomościach sportowych, a re 
lacjonujące mniej lub bardziej ciekawe 
fragmenty z meczów, spotkań, pojedyn­
ków itp. w różnych dyscyplinach soortu, 
najczęściej jednak w piłce nożnej. Manie-

ra polega na tym, że wskutek przyspie­
szenia taśmy, walka pokazywana na fil­
mie odbywa się w tempie znacznie szyb­
szym niż w rzeczywistości. Przykładów do­
starczyła dopiero co zakończona spartakia 
da. Komiczne (ale jak długo można się 
śmiać?) wrażenie robili piłkarze ruszają­
cy się na ekranie z szybkością, przy któ­
rej Eusebio to mucha w smole, czemu to­
warzyszyły słowa komentatora narzekają­
cego na słabą grę i ślamazarne tempo 
młodych zawodników. Rzecz byłaby nie 
warta wspomnienia, gdyby nie fakt, że 
jest to zjawisko niemal nagminne I wy­
paczające prawdziwy obraz tego, co się 
dzieje na boisku. Wszak tempo to zasad­
niczy element każdej dyscypliny sportu.

„Eureka”, jedna z najstarszych pozycji 
cyklicznych (w poniedziałek oglądaliśmy 
511 wydanie!) zdumiewać musi świeżością 
tematów i Ich trafnym doborem. W ostat­
niej „Eurece” gwoździem była część po­
święcona omówieniu nowego elementarza 
„Litery” i metodyce nauczania, którą ten 
elementarz wprowadza. Sam autor nowego 
elementarza wystąpił przed kamerami, 
przystępnie wyjaśniając, na czym polega 
proponowana przezeń metoda nauczania. 
Jerzy Wenderlich w każdej prawie „Eu­
rece" pokazuje coś, co jest nie tylko bar­
dzo ważne i aktualne, ale także ciekawe. 
To cenna umiejętność.

Najstarsze wydawnictwo 
muzyczne świata

Najstarsze wydawnictwo muzy­
czne świata — firma „Breitkopf i 
Hertel” (NRD) obchodzi w tym 
roku 250-lecie działalności.

Wydawnictwo to, cieszące się 
dziś opinią jednej z czołowych 
tego rodzaju instytucji w Euro­
pie, zaczynało swoją działalność 
przed 250 łaty, jako mała typo- 
grafia w Lipsku — własność Ber 
narda Breitkopfa. Na początku wy 
dawano dzieła z różnych dziedzin, 
a inauguracyjna edycja było cza­
sopismo „Acta Eruditorum”, po­
święcone filozofii, historii, teolo­
gii, poezji. Pierwszą publikacją 
muzyczną był wydany w 1736 r. 
zbiór kompozycji Jana Sebastia­
na Bacha.

W H połowie XVin w. wydaw 
nictwo Breitkopfa stało się cen­
trum życia kulturalnego Lipska. 
Bywał tam często młody Goethe, 
tam też wydawali swe dzieła kom 
pozytorzy nie tylko niemieccy — 
Mozart. Haydn. Gluck. W tym 
też czasie „Breitkopf” pozyskał 
wspólnika — Hertla, który znacz 
nie rozszerzył zakres działalności 
firmy. Utworzono fabrykę forte­
pianów. wydawano własne pismo. 
Później, ukazywały się opatrzone 
godłem firmy, „Breitkopf i Her­
tel” — „Złotym Niedźwiedziem”, 
dzieła Beethovena, Mendelssohna, 
Schumanna, Liszta, Wagnera, Ber 
lioza, Sibeliusa, Brahmsa i innych 
największych twórców — daw­
nych i współczesnych.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
PS. Dziękując pani Irenie R. za list o sa 

tyrze i humbrze w okresie okupacji, pra­
gnę zwrócić uwagę, że te sprawy pokazy­
wano już na szklanym ekranie; Inna rzecz, 
że temat nadawałby się do obszerniejszego 
potraktowania.

Z wydawnictwem „Breitkopf i 
Hertel” owocnie współpracuje 
największy nasz edytor muzycz­
ny — Polskie Wydawnictwo Mu­
zyczne. Plany współpracy obu wy 
dawnictw przewidują m. in. ko- 
edycje dzieł kompozytorów pol­
skich 1 niemieckich. (PAP)
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I Ogólnopolska 
Spartakiada 
Młodzieży

Zaszczytne
trzecie miej sce Poznania

W sali Państwowej Filharmonii we Wrocławiu odbyło się we 
wtorek uroczyste zakończenie I Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży, największej młodzieżowej imprezy sportowej, rozegranej 
dotąd w Polsce. Od 1 do 9 bm. tysiące młodych dziewcząt i chłop 
ców. startowało w kilkudziesięciu dyscyplinach sportowych, któ 
rych finały rozgrywane były we Wrocławiu i Poznaniu oraz kil­
ku miastach tych województw.

Kielce 266,5 pkt., 15. Zielona Góra 
254,0 pkt., 16 Warszawa 236,5 pkt.,
17. Łódź 230,75 pkt., 18. Olsztyn
214,0 pkt., 19. Lublin 198,25 pkt„
20. 
lin

Białystok 169,5 
127,5 pkt.

pkt., 21. Kosza-

Na zakończenie spartakiado­
wych igrzysk głos zabrał — wi- 
cenrzewodniczacy WKKFiT Józef 
Rutkowski który między innymi

Ostatni sprawdzian
Kadra naszych lekkoatletów 

przygotowujących się do startu w 
mistrzostwach Europy w Atenach 
wzięła udział we wtorek w ostat­
nich zawodach kontrolnych. Naj­
ważniejszymi konkurencjami byiy 
eliminacje do sztafet reprezenta­
cyjnych 4 x 400 m mężczyzn i 
4 x 100 m kobiet. W biegu na 400 
m zwyciężył Dąbrowski — 46,9 
przed Borowskim — 47,0, zapewnia 
Jąc sobie miejsce w ekipie wyjeż­
dżającej do Aten.

Z pozostałych konkurencji war­
to wymienić bieg na 10 tys. m, w 
którym 5 zawodników uzyskało 
czasy poniżej 30 min. Zwyciężył 
Podolak z rezultatem 29.16,4. Szor- 
dykowski przebieg! 800 m w 1.47,4. 
świetną formę zademonstrowała 
M. Sarna, wygrywając 200 m w 
23.7. (ot)

powiedział: „W imieniu ogólno­
polskiego komitetu spartakiad 
mam zaszczyt dokonać zamknię­
cia największej imprezy sporto­
wej 25-lecia Polskiej Rzeczpospo­
litej I.udowej.

Dokonując tego uroczystego 
aktu pragnę serdecznie podzięko­
wać tym wszystkim, którzy wkła 
dem swej pracy przyczynili sie do 
pełnego sukcesu I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży”.

Następnie ogłoszono punktację 
ogólną Spartakiady i miejsca za­
jęte w niej przez reprezentację 
poszczególnych województw i 
miast wydzielonych, oraz punk­
tację klubową. Za czołowe lokaty 
wręczone zostały piękne kryszta­
łowe puchary.

Ostateczna punktacja I Sparta­
kiady: 1. M. Warszawa 1.412,5 pkt., 
2. Katowice 1.173,0 pkt., 3. PO- 
ZS’AŃ 804,0 pkt., 4. Gdańsk 702,0 
pkt., 5. M. Wrocław 550,0 pkt., 
6. Bydgoszcz 549,5 , pkt., 7. M. 
Łódź 534,5 pkt., 8. M. Kraków 
472,0 pkt., 9. Kraków 469,75 pkt., 
10. Rzeszów 393,25 pkt., 11. Wro­
cław 308,5 pkt., 12. Opole 307,0 
pkt., 13. Szczecin 274,0 pkt., 14.

PUNKTACJA KLUBOWA

1. Legia W-wa 296,20, 2. AZS 
W-wa 250,50, 3. GTS Wisła Kraków 
233,00, 4. LECH POZNAŃ 179,73, 
5. WKS Zawisza Bydg. 177,25, F. 
Górnik Zabrze 169,25, 7. WKS
Śląsk Wrocław 163,50, 8. WKS
Gwardia W-wa 161,75, 9. ŁKS
Lódż M. 161,00, 10 Resovia Rze­
szów 159,70, 11. Skra Warszawa
158,85, 12. Polonia Warszawa 147,75, 
13. Warszawianka 134,55, 14. Wi­
dzew Lódż M. 131,00, 15. Włókniarz 
Bielsko 119,00, 16. WARTA PO- 
ZNAŃ 110,70. (ot)

(A) spartakiadowym 
obiektywie

Warta
Mecz o mistrzostwo I ligi w ho­

keju na trawie, rozegrany pomię­
dzy przodownikami w tabeli je­
siennych spotkań — Wartą i Grun 
waldem zgromadził na boisku 
wojskowych przy ul, Swierczew-

Grunwald 2:1 (1:0)

skiego wielu entuzjastów 
dyscypliny sportowej.

tej

Obie drużyny wystawiły swoje 
najsilniejsze zespoły. W Grun­
waldzie w roli bramkarza wystą­
pił jeden z b. reprezentantów 
Polski (grający zawsze w pomo­
cy) obecnie trener Grunwaldu — 
R. Marzec. Jakkolwiek już daw-

jąc zbyt nerwowo. Dopiero po 
krótkim cornerze Cieluch zdobył 
wyrównanie dla Grunwaldu. War­
cie uśmiechnąło się szczęście do­
słownie w ostatniej chwili. Za­
ledwie piąć minut przed końcem 
meczu zwycięską bramkę dla 
„zielonych” zdobył Śmigielski.

Sędziowali pp. Rosada z Pozna­
nia i Krysiński z Gniezna bez za­
rzutu. (x)

no przestał 
wodnikiem, 
nieczności w 
prezentował

być aktywnym za-
występując ko-

Nie ma winy

roli bramkarza, za- 
się bardzo dobrze.

puszczonych
bramkach.

Gra przez cały czas, na staran­
nie przygotowanym boisku, była 
ciekawa i prowadzona w szyb­
kim tempie, jednak na nie naj-
lepszym poziomie, 
części meczu lekką 
la Warta. W 16 min. 
nym prowadzenie

W pierwszej 
przwagę mia- 
po rzucie roż-

zdobył
Warty, silnym strzałem nie

dla 
do

obrony — Otulakowski. Kilka do­
godnych w tym okresie sytuacji 
podbramkowych nie wykorzystali 
wojskowi.

Po zmianie pól Grunwald po­
dyktował silne tempo i przez pra­
wie 25 min. miał wyraźną prze­
wagą. Niestety i w tej fazie gry, 
gospodarze nie wykorzystali wie­
le sytuacji podbramkowych, gra-

Obok Grażyny Ko­
tlarz silnym punk­
tem naszej repre­
zentacji łuczniczej 
na I OSM był Ta­
deusz Malicki (na 
zdjęciu). Zdobył on 
4 złote i brązowy 

medal.

W zawodach kaja­
kowych w wyścigu 
jedynek nq 1000 m 
poznaniak Ryszard 
Oborski zajql dru­
gie miejsce i zdo­
był srebrny medal. 
Na zdjęciu trójka 
zwycięzców tego bie 
gu (od lewej): O- 
borski, Śledziewski 
(Gdańsk) i Hoppe 

(Bydgoszcz).
Fot. (2) — 
K. Przychodzki

Dnia 6 września 1969 r. zmarł

FRANCISZEK NAWROT
Dnia 8 września 1969 roku zmarł, przeżywszy 

lat 62. opatrzony Olejami św., mój ukochany 
mąż, brat i szwagier

długoletni
Zmarły był 

i serdecznym

emeryt, 
pracownik naszego Zarządu.
wzorowym współpracownikiem 

kolegą.

STANISŁAW KOPA
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 

11 września 1969 r. o godz. 13.05 na cmentarzu 
regionalnym na Junikowie.

ZARZĄD APTEK
Województwa Poznańskiego i m. Poznania

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

R7?1<»

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K6847

+- W dniu 8 września 1969 r. no krótkich lecz 
I ciężkich cleroieniach. odszedł na zawsze 
nieodżałowanej pamięci, najdroższy mąż. ojciec 
i dziadziuś, nrzeżywszy lat 63. śp.

LUDWIK SKORUPSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 11 bm. 
na Juniko-

Dnia 7 września 1969 r. zmarł nasz drogi brat, 
szwagier, kuzyn, stryj 1 wujek, przeżywszy 
lat 57. śp.

LEON ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu zawiadamiają
SIOSTRA i BRACIA

Gorzów Wlkp., 
Poznań-Winogrady. Kmieca 29. 8727g

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

i WNUKI
Poznań, ul. Gwiaździsta 4 m. 8822K

Dnia 6 września 1969 r. zmarł nagle

LEONARD BARTKOWSKI 
długoletni ceniony pracownik naszego 

przedsiębiorstwa.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolege 

• przyjaciela.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

składają:

tDnia 6 września 1969 r. zmarł. przeżywszy 
lat 72, nasz ukochany ojciec, brat, teść 

i dziadek, śp.

FRANCISZEK NAWROT
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie.

W gieboklm smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

Poznań. Garbary. 8799g

Dnia 8 września 1969 roku odeszła od nas na
zawsze 
lat 44. 
droższa

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Przeds. Transportowego Handlu

po długich cierpieniach, przeżywszy 
namaszczona Olejami św., moja naj- 
córka i siostra, śp.

z CZECHOWSKICH

MARTYNA ADAMSKA

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 10 września 
(środa) br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

K6R09

o czym powiadamia pogrążona w smutku 
MATKA z RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

874’p

Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Poznaniu, ul. Głogowska 131

POSZUKUJE

na dłuższy okres większą ilość

UMEBLOWANYCH POKOI
(wolnych, na terenie m. Poznania dla 
zamiejscowych pracowników tut. 
przedsiębiorstwa).

Powierzchnia pokoi obojętna —»mogą być 
jedno — dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M6264

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4

POSZUKUJE ZARAZ
AJENTÓW skupu opakowań szklanych
wraz z pomieszczeniem, względnie placami 
składowymi.

Wydzierżawi również wolne lokale 
nadające się na prowadzenie skupu opakowań 
na terenie m. Poznania i w pow. poznańskim.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
Dział Techniki Handlu — Poznań, pl. Wolności 
nr 4, II ptr.. w godz. od 7—14.30. telefon 534-75.

K6688

ZAKŁADY MECHANICZNE w Poznaniu 
ZATRUDNIĄ UCZNIÓW 
na pierwszy rok nauki — 
w zawodzie: 
• ślusarz ogólny, 
• ślusarz maszynowy, 
• frezer,
• tokarz.

Warunki przyjęcia — do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem — Zakłady 
Mechaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd nr 30. 
telefon 466-31, wewn. 190.

K657R

Przy.ime blacharza, deka­
rza i ucznia. Warunki do 
bre. Oferty „Prasa” — 

(Grunwaldzka 19 dla 8700g.

I Sprzedam stół, krzesła — 
660 zł. telewizor, obrazy. 
Roosevelta 3 m. 3.

6906g

Potrzebna zawiiaczka do
cukierków. Wytwórnia
Cukierków. Poznań. Gar­
baty 59. 8738g
Potrzebna opieka nad 
siedmioletnim chłoncem
od 
ul. 
ty

godz. 11—15.30. rejon
Stalingradzkiej. Ofer 
„Prasa”. Grunwaldz- 

19 dla 8626g.
Frzyjme ucznia krawiec­
kiego. Czerwonej Armii 
9. oodwórze. 6894g
Kosmetyczka dyplomowa 
na. poszukuje pracy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 6922g.
Piekarski czeladnik z u- 
trzymaniem. potrzebny. 
Czwojda. Szamotuły — 
Świerczewskiego. «949g
Pracowników fizycznych 
— kobiety 1 mężczyzn — 
zatrudni Wytwórnia Szkła 

Lumen” Poznań ulica 
Wrzcńńcka 1 8?12g

NauKa
fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m 115 72l9e

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 
26 II podwórze, I piętro. 

6896g

Kupno
Włosy ciete skupuje
Zakład Fryzjerski — Uro 
da Poznań. Wrocławska 
3. wejście — Gołębia.

^44?

Sprzedaż

sprzedam nrzyczepke sa 
mochodowo - ciągnikową 
w dobrym stanie. Nowa 
Wieś (Poznańskie) ul. Pia
<kowa 22. 6903 g
Sprzedam okazyjnie 
..Ose” 150. Zgłoszenia
Poznań. ul. Poznańska

6897g

Motocykl WFM i rower 
młodzieżowy damski — 
sprzedam. Dzierżyńskiego

m. 15. 6909g
Tapczan, leżanke, łóżecz­
ko dzieciece sprzedam. 
Poznań. Włodkowica 5
m. 18. 8662g
Betoniarkę 85 oraz spa­
warkę 220 V — sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6242g.
Duży wybór wózków 
dziecięcych poleca Choj­
nacki. Poznań. Zbaszyń-

Samochody . <
I ambretta LI-150. Dą­
browskiego 30 B m. 15.

8618g
Sprzedam Skodę 1102 — 
stan dobry. Poznań. Grun 
waldzka 227, od godz. 16. 

8629g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 w dobrym stanie. 
Edmund Kędziora. Lipno 
110. pow. Gniezno. 573g

Sprzedam Fiata 850. rek 
produkcji 1968. Ogladać.
ul Jugosłowiańska 
godz. 16—20. 7889g

Zamienię mieszkanie kwa
terunkowe. najwyższy
standard wyposażenie. 2 
Pokoje kuchnia. 58 m* 
Stary Rynek, pierwsze 
uiętro, na mniejsze, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7055g.
Panienki na pokój przyj 
me. Promienista 69. 
________ 8447g

Zamienią mieszkanie no­
we budownictwo, pokój
z kuchnią, 
ściami, w
nodobne 
Oferty

przynależno-
Gnieżnie na 

w Poznaniu,
„Prasa”. Grun-

waldzka 19 dla 8555g.
Panów na pokój przyj- 
mę. Krzywińska 10 (Gór-
czvn za torami). 8367g

Dnia 6 września 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

LEON DOCZEKALSKI
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­

nika oraz dobrego i serdecznego kolegę.
Żegnając Go ze smutkiem — składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
RODZINIE.

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Dyrekcja i Współpracownicy 
Hydrobudowy 7 w Poznaniu

Dnia 8 września 1969 r. zmarła

MARTYNA ADAMSKA
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 11 września 1969 r. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA — ZARZĄD i PRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85. 
dział łączności z czytelnikami — tnformade dla czytelników 65?-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 459-31. — Wydawca:
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OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54 
współpracujący

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzka Komisją Związków Zawodowych
PROWADZI

kursy językóuj obcych
* angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i w zakł. pracy;

• kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach 
podstawowych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie 
matematyki w szkołach podstawowych 
i średnich; — oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie z zakresu 
języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki, wyrównywania wiedzy i ma­
tematyki — przyjmują Ośrodki Z NP przy przed­
szkolach. szkołach podstawowych i średnich 
w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe uczelnie — przyj­
muje od 1. IX. 1969 r. codziennie w godz. od 
10—15 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcą­
cego Im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 92. telefon 833-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 3, 10, U, 12 14.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy lezyków 

obcych przyjmuje sekretariat Ośrodka w Po­
znaniu plac Wolności nr 5, telefon 590-54. od 
godz. 8—15 (w soboty od 8—12). K6400

Dla maturzystów
KURS pisania na maszynie te stenografią

ORGANIZUJE
Stowarzyszenie Stenografów i Maszynistek
Poznań, Chełmońskiego 7.

4287g

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spe­
dycji „Transped” - Poznań, Stary Rynek nr 44 — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

ROBOT INSTALACJI wodno-kan. i centralnego 
ogrzewania — dla magazynu w Poznaniu przy 
ul. Lutyckiej 93.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicznym 
— pokój 42.

Prace winny być wykonane w terminie do dnia 
3( października 1969 r.

Do przetargu zaprasza sie przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w tut. Spółdzielni Poznań. Stary Rynek 44
w terminie do dnia 18. IX. 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 22. IX.
1°69 r. w biurze WSP „Transped”.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru ofert..ta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K6515

Średzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu 
Terenowego w Środzie ul. Mała Klasztorna 3 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie STALOWEJ WIEŻY SZYBOWEJ do WyCiagU 
budowlanego.

Termin wykonania w/w wieży 
1969 r.

IV kwartał

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu znajduje sie w Dziale 
Gł. Mechanika Przedsiębiorstwa.

Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty 
ukazania sie niniejszego ogłoszenia w Dziale Gł. 
Mechanika Środa, ul. Mała Klasztorna 3.

Następnego dnia po upływie terminu, nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K6763

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią wyłączo­
ne. Płatne z górv. Pery­
ferie Poznania. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6899g.
Wynajmę pokój dwom 
panom. Zgłoszenia: Jodło 
wa 44 (Dębiec). 6914g
Frzyjme na pokój uczeń 
ntce liceum. Ul. Skargi 7
(Górczyn). 6920g
Studentka anglistyki, po

DYREKCJA 
POWSZECHNEGO 

DOMU 
TOWAROWEGO 
w Poznaniu 

ul. Mielżyńskiego 14 
UNIEWAŻNIA 

skradzioną
w dniu 30. VIII. 1969 r. 

PLOMBOWNICĘ 
o cechach — pdt-i.

____________ Kwil
szukuje absolutnie 
krepującego pokoju. O-
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 6953g.
Modystka. posiadająca u-
prawnienia poszukuje
wspólnika z lokalem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 6954g.

Nieruchomości

Puszczykówko kupie
dom wyłączony, wolny z 
ogrodem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7836g.

Dom jednorodzinny sprze 
dam — wysoki parter, no 
we budownictwo — cena 
według ugody. Henryk 
Stefaniak. Międzychód,

Zielona 11. 57 ip

Spiesznie sprzedam go­
spodarstwo 9 ha. blisko 
Poznania. Józef Andrze- 
*ewski. Granówko. pow.
Nowy Tomyśl. 6891 g

Kupie domek do 100 tys. 
zł. okolica Poznania. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal- 
dz.ka 19 dla 6965g.

Kupie domek. lub gospo­
darczy w Wolsztynie, ul.
Niałecka 14. 6915g

Zaginał pies czarny cooc 
ker - spaniol. uszy wy- 
strzyżone. Wiadomość: 
tel. 599-17. Zwrot za wy-
nagrodzeniem. 8670g
11 sierpnia br. skradzio­
no nsa rasy „pekińczyk”, 
maść ruda, z rodowodem. 
Proszę wskazać miejsce 
nobytu psa za wvnagro-

Szukam świadków mego 
przewrócenia się na uli­
cy Lampego dnia 9. I. o- 
koło godziny 17 — pań­
stwa, którzy odprowadzi­
li mnie do domu. Inży­
nierska 8. Janina My- 
^ińską.  861 !g

Elewacje budynków mie­
szkalnych w ramach u- 
sług dla ludności i mate­
riałów własnych lub po­
wierzonych wykonuje u- 
nrawniony Zakład — Jan 
Michalak, Poznań, Mar­
szałkowska 4a m. 7. tel.
670-273, 7158g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. . 7787g

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześie- 
my krajowe adresy.

K6123
Siostrzenice, bardzo przy 
stojną. Inteligentną, wła 
sne mieszkanie, towar.zy- 
‘■ką, poznam z panem 
brzedsiebiorczym, przy­
stojnym, o wesołym uspo 
sobieniu do lat 34. wyższe 
wykształcenie. Cc! ma­
trymonialny. Oferty tyl­
ko ze zdjęciem .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6846g
Wolnego stanu. lat 50, 
zrównoważony, uczciwy, 
bez nałogów, posiada osz­
czędności. pragnie poznać 
t-anne. wdowę lub rozwie 
dziona. bezdzietna, nieza 
’eżna. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa”. Grun

dzeniem. Marek Wolski I 
Puszczykowo. Gołębia 1.

8616g I waldzka 19 dla 6796g.
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Środa

Mikołaja

Słońce: 1.15—16.14 Starania o dodatkowe dostawy
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu eo się 
dzieje*'; NOWY — g. 19 „Uciekla 
mi przepióreczka”; OPERA — 
nieczynna OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — nieczynny.

Możliwa poprawa zaopatrzenia

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Wszystko na sprzedaż” (poi. 18 
1.); APOLLO — K. 10. 12.30. 15.30, 
18. 20.15 „Kobieta wat” (ang. 10 L); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.15. 18. 
20.30 „Sasiedzi” (poi. it L); 
CZTERNASTKA — g. 10. „Między 
wrześniem a majem” (poi. 11 U, 
g. 12.30. 15.30. 18 „Miejsce na 
ziemi” (poi. to l.) g. 30.30 „Po­
lowanie na muchy” (poi. 18 L); 
GONG — g. 10. 12. 18. 18. 20 „Z.lo 
dziej brzoskwih” (bulg. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „O-
gniomistrz Kaleń” (poi. 18 L); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 18. 
30.15 „Cala naprzód” (poi. 18 L); 
KOSMOS — nieczynne; MALTA 
— g. 17. 19 „Zloty ładunek” (radź. 
14 l.): MINIATURKA — g. 15.30. 
17.30. 19.30 „Mat swojej tony” 
(poi. 12 1.): OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15. 17.30. 20 „Damski gang” 
(ang. 18 L): OSIEDLE — g. 18. 20 
„Pod karnawałowa maska” (kub. 
14 1.): PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Brat dr. Homera” (jug. 18 I.); 
PAŁACOWE - g. 12.30. 15. 17.30 
„Wolne miasto” (poi. 14 1.). g. 20 
„Kobieta owad” (jap. 18 1.); 
PRZYJAZN — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12. 14. 18. 18. 20 „nia 
ły pokój” (bulg. 10 l.l; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17. 19.30 „Dolyj- 
my do poniedziałku” (radź. 14 1.); 
SCALA — g. 18. 18 „Elza z afry­
kańskiego buszu” (nng. 7 1.). g. 
20 „Ja. sprawiedliwość” (czeski 10 
1.); TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Spot 
kanie w mroku” (poi. 16 1.): WAR 
TA — g. 12.30. 15 „Chwila wspom 
nleń rok 1948/47/48/49/50” (dok. 
poi. 7 1.). g. 10. 17.30, 20 „Małżeń­
stwo z rozsądku” (poi, 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
R. 15. 17. 19.15 „Tanko dla niedź­
wiedzia” (czeski 16 1.); WILDA — 
R. 10. 12.30. 13. 17.30, 20 „Panna 
młoda w żałobie” (franc.-włoski 
18 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 15, 
17, 19.15 „Porwanie dziewic”
(rum. 18 1.); FOTOPLASTIKON — 
R. 12—21 „Londyn 1969”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 11—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— e. u—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
Klub Handlowca „Merkury” (pl. 

Wolności 8) — Malarstwo Jana 
Dyzmańskiego — g. 14—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa satyry polityczne! J. 
Hofmana — g. 10—18 (do 28 IX).

Muzeum Archeologiczne — „20 
lat badań na Ostrówku w Opolu” 
— g. 13—19.

Tegoroczna susza wpłynęła ujemnie na zbiory warzyw 
i owoców, a tym samym na zaopatrzenie mieszkańców. W 
jakim stopniu — przekonaliśmy się częściowo podczas wizy­
ty na rynkach: Jeżyckim, Wildecklm i Bernardyńskim.
Największy wybór jest — 

jak zawsze zresztą — na Ryn 
ku Jeżyckim, ale nieurodzaj 
w pewnych gatunkach jest i 
tu widoczny. W tych przypad­
kach notuje się też wyższe ce 
ny spowodowane zmniejszoną 
podażą.

Ogólnie stwierdza się dobre 
zbiory śliwek i gruszek, na­
tomiast gorsze jabłek i pomi­
dorów. W sprzedaży przewa-

Wystawa narzędzi 
z diamentów syntetycznych

W dniach 15—16 bm.. w godz. 
ud 8 do lu czynna będzie w Po- 
suatisklej Fabryce Łożysk Tocz­
nych przy ul. Krańcowej — Ob­
jazdowa Techniczna Wystawa Na­
rzędzi a Syntetycznych Diamen-

Wszech 
związkowe Zjednoczenie Iniportn 
wo-Eksportowe „S tan kol ni port” 
w Moskwie, Podobne wystawy 
zorganizowało wspomniane Zjed­
noczenie Już w Fabryce Samocho 
dów Ciężarowych w Lublinie l w 
Fabryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, Po Poznaniu przewi­
duje ale pokazać ją jeszcze w 
Wsk we Wrocławiu.

Głównym celem wystawy jest 
zapoznanie zainteresowanych z 
możliwościami zastosowaniu w róż. 
nych dzlcdz.tnach przemysłu na­
rzędzi z diamentów syntetycz­
nych. które są materiałem wy­
twarzanym sztucznie i przewyż­
szających w procesach technolo­
gicznych diamenty naturalne. Sto
sowanle narzędzi diamentów
syntetycznych może wlec umoż­
liwić zakładom m. in. uzyskiwa­
nie podczas obróbki dokladnicj-
szych gładszych powierzchni
oraz obniżyć koszty własne pro­
dukcji. (ob)

żają raczej jabłka i pomidory 
drobne, co jest wynikiem 
złych warunków atmosferycz 
nych. Widać też wyraźnie, że 
susza wpłynęła ujemnie na ka 
pustę, gdyż na straganach wy 
stawiane są raczej główki dro 
bne, z których trudno — jak 
twierdzą gospodynie — przy­
gotować niektóre potrawy.

W porównaniu z Innymi la­
tami mało jest też ogórków, 
kalafiorów, łuszczonego gro­
chu, czy fasoli. Droższa jest 
niż w innych latach włoszczy­
zna. Żółta fasolka szparagowa 
sprzedawana jest po 14—16 zł. 
Ceny ziemniaków kształtowa­
ły się w zależności od gatun­
ków w granicach od 2,30 do 
blisko 3 zł. Najgorzej jednak 
wpłynęła susza na grzyby, 
gdyż jest ich na razie — w 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem — mało i są sprzedawa­
ne po wyższych, niż w innych 
latach, cenach. Ża 1 kg maśla­
ków żądano przeważnie 22—24 
złote.

Podobnie słabszą podaż nie­
których warzyw zanotowali­
śmy na pozostałych targowi­
skach. Wszystko to powoduje, 
że prowadzący gospodarstwa 
domowe czy stołówki są w 
trudnej sytuacji. Wiadomo, że 
przy słabszej podaży i wyż­
szych cenach trzeba kombino­
wać przy sporządzaniu posił­
ków inne potrawy.

Zwróciliśmy się do dyrekto­
ra Państwowego Przedsiębior-

stwa „Warzywa — Owoce" w 
Poznaniu — Konrada Ubeka, 
po informację, jakie Przedsię­
biorstwo widzi możliwości po­
zyskania w innych rejonach 
kraju dodatkowej masy dla 
lepszego zaopatrzenia miesz­
kańców miasta w brakujące 
w Wielkopolsce płody ogrodni 
cze.

Dowlcdileliśmy się, ie pra­
cownicy Przedsiębiorstwa prze 
prowadzą w tym miesiącu bez 
pośrednie rozmowy z najwięk­
szymi dostawcami, przede 
wszystkim w woj. warszaw­
skim, by ewentualnie zrewido­
wać, gdzie to możliwe, podpi­
sane umowy o dostawach I u- 
zyskać dla Poznania dodatko­
we ilości warzyw 1 owoców. 
W woj. warszawskim są bo­
wiem lepsze zbiory, gdyż wlęk 
sze gospodarstwa ogrodnicze 
dysponują deszczowniami i po­
trafią bronić się przed suszą. 
Na naszym terenie nie grożą 
jej skutki w PGR Naramowice, 
które dysponują podobnymi u- 
rządzenlaml I sukcesywnie za­
opatruje Poznań w różne wa­
rzywa.

Przedsiębiorstwo „Warzywa 
— Owoce” spodziewa się też, 
że pozyska dodatkowe ilości 
na giełdach, z udziałem przed­
stawicieli spółdzielni ogrodni­
czych, PGR-ów i innych dos­
tawców. Być może, że ostatnie 
deszcze też wpłyną na popra­
wę wegetacji niektórych wa­
rzyw. (b)

W hołdzie ofiarom z 1939 r. 
— pomnik na Miłostowie 
Staraniem KD PZPR, Prezydium DRN oraz Zarządu 

nicowcgo ZBoWiD na Nowym Mieście stanął na cmentarz 
w Miłostowie pomnik ofiar bombardowań hitlerowskich w
dniu 1 wneśnla 1939 r.
Wczoraj odbyła sie uroczy­

stość odsłonięcia pomnika. Do 
licznie zebranych przedstawi­
cieli zakładów pracy, członków 
ZBoWiD oraz młodzieży prze­
mówił przewodniczący Prezy­
dium DRN — Z. Kotulski. Pod 
kreślił on m. in., że pomnik 
jest symbolem pamięci o tych, 
którzy zginęli 30 lat temu, we 
wrześniu 1939 r.

Odsłonięcia pomnika, przy 
którym stanęła warta honoro­
wa WP oraz zapalono znicze, 
dokonali: I sekretarz KD 
PZPR — K. Buchert oraz pre­
zes Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD — W. Studziński. Na 
płycie pomnika widnieje na­
pis:

„Mogiła zbiorowa 5? niezn, 
nych z nazwisk mieszkańcy 
Poznania, którzy zginęli 
bomb i pocisków hitlerowskie, 
go lotnictwa, podczas barba. 
rzyńskiego nalotu Poznania * 
dniu 1 września 1939 r".

Minutą milczenia oddano 
hołd ofiarom nalotów hitlero. 
wskiego lotnictwa. Złożono 
także u stóp pomnika wieńce 
1 wiązanki kwiatów, (a)

film o UJrzainiu
u/ Tiijcłąobzezif.

Na ekranie kina „Bałtyk" wy­
świetlany jest film „Sqsiedzi" w 
reż. Aleksandra Scibor-Rylskiego, 
opowiadający o bohaterskiej sa­
moobronie ludności Bydgoszczy 
w pierwszych dniach września 
1939 r., gdy przygotowane przez 
hitlerowskich prowokatorów bo­
jówki mniejszości niemieckiej pró 
bowaly zbrojnie opanować mia­
sto i ważny węzeł kolejowy na 
tyłach polskiej armii „Pomorze". 
Na zdjęciu: scena z filmu, (ms)

Konkurs na wspomnienia działaczy przedłużony 
do 31 października

Organizatorzy konkursu 0- 
głoszonego w ramach IV Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego na wspomnienia działa 
czy politycznych i społecznych 
pt. „Pierwsze dziesięciolecie” 
zawiadamiają, że termin skła­
dania prac został przedłużony 
do 31 października br.

K. A. — Z nadesłanego wiersza
nie skorżystamy. (2067)

Bożena Lewandowska 
nych informacji udzieli 
kanat odpowiedniego

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ,W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka noznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11—17.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80/82) — Hol główny. parter:
„XXXIV Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 15 IX): salon Wystawowy PK: 
„Rysunki o tematyce antywojen 
nej” J. Petruka — g. 12—20 (do 
17 IX).

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— ..Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego" — g. 10—20.

Przy okazji przypominamy, 
że przedmiotem konkursu są 
wspomnienia działaczy obejmu 
jące lata 1944—1955, a celem 
jego jest zgromadzenie wspom 
nień ludzi, którzy czynnie u- 
czestniczyli w powojennej od­
budowie kraju, budowie nowe 
go życia gospodarczego, społecz 
nego i politycznego. Nie publi­
kowane dotąd prace, w maszy 
nopisie, względnie czytelnym 
rękopisie, należy składać w sie 
dzibie Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego — Poz­
nań, Armii Czerwonej 80/82 po 
kój 56 — Pałac Kultury, Za naj 
ciekawsze prace przewiduje się 
następujące nagrody: I — 
10 000 zł, II — 7 000 zł oraz 
dwie III po 5 000 zł. Na wyróż 
nienia organizatorzy przezna­
czają dodatkowo 11 000 zł. (o).

Wiesława Przybył —

— Dokład 
Pani dzie- 
wydzlalu.

(2066) 
W sprawie

koncertu życzeń, należy zwrócić 
się do Polskiego Radia, ul. Stru­
sia 10. (2078)

Adam N. — Postulaty zawarte w 
liście nie do zrealizowania. (2096)

Maria z Poznania — Pomatural­
ne Studium Poligraficzne dla Pra­
cujących mieści się w Warszawie, 
ul. Stawki 14, p. 12. (1648)

M. K. O. — Padaczka jest cho­
robą przewlekłą i nie można jej 
uznać za wyleczalną. Należy ko­
niecznie udać się do lekarza rejo­
nowego. (1943)

Kazimierz St., ul. Głogowska — 
Akademia Wychowania Fizycznego 
w Warszawie mieści się w War­
szawie przy ul. Marymoncklej 34.

Stała czytelniczka
(1962) 

Majątek,
którego dorobiliście się w czasie 
trwania małżeństwa, należy po 
połowie do Pani 1 jej byłego mę­
ża. Wszelkie wątpliwości rozstrzyg 
nie sąd. (1984)

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria­
na „Przez kraje arabskie” — g. 
10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Wystawa prac 
uczniów z II etapu konkursu 
szkolnego „Przez umiłowanie re­
gionu do miłości Ojczyzny” —

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM Fala

cella temat Purcella; 13

Sukces poznańskich grotołazów ' 
w górach Jugosławii

20 lipca wyruszyła z Poznania do Jugosławii 9-osobowa 
grupa młodych speleologów z Akademickiego Klubu Tury­
stycznego RO ZSP. Celem wyprawy były masywy górskie 
Wolujaka i Moglicza.

Półmilionowy dar 
młodych rzemieślników

W sali reprezentacyjnej Iib. 
Rzemieślniczej w Poznaniu od 
była się wczoraj niecodzienna 
uroczystość: delegacje ze wszy 
stkich cechów wpisywały do 
specjalnej księgi czyny i zobo 
wiązania, jakie podjęła mło­
dzież pobierająca naukę w in- 
dywidualnych warsztatach w 
mieście i w województwie dla 
uczczenia XXV-lecia Polski U 
dowej.

Jak podkreślił we wstępnym 
przemówieniu prezes Izby Rze 
mieślniczej — Wacław Kielcze 
wski. czyny te opiewają ogó- 
lem na 553 tys. zł i świadczą 
o patriotycznej postawie mło­
dzieży rzemieślniczej. Książka 
ta zostanie wręczona 12 bm. 
przez reprezentacje naszego wo 
jewództwa przedstawicielom 
władz państwowych na II 0- 
gólnopolskim Zlocie Młodzieży 
Rzemieślniczej w Szczecinie.

Na zakończenie swego wys 
tąpienia prezes podziękował 
delegacjom za podjęte zobowią 
ząnia i życzył pomyślnych wy­
ników w ich realizacji dla do­
bra ojczyzny i społeczeństwa. 
Podobne życzenia złożył prze­
wodniczący Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Praco­
wników Gospodarki Komunał 
nej i Przemysłu Terenowego 
— Leon Szymański.

Najwartościowsze zobowląn 
/ nia podjęła młodzież zrzesz/jia 

w Cechu Rzemiosł Różnych* 
Wągrowcu. Opiewają one ta 
około 60 tys. zł. Wśród innych, 
należy wymienić zobowiązania, 
miodzleż-y zrzeszone! w podob 

i nym cechu w Gostyniu, op/> 
i wające na 50 tys. zł, ora * 
| Lesznie za 42 tys. zł. (ti)

^WCZORAJ

Te piękne góry wypiętrza­
jące się nad jeziorem Truo- 
wackim są ciągle atakowane 
przez wodę, która rzeźbi na 
ich powierzchni olbrzymie 
aweniska osiągające nieraz 
obszar kilkunastu hektarów. 
Spotyka się tam też wiele pio 
nowych i poziomych bardzo 
głębokich jaskiń wymytych 
przez wodę. Właśnie one były

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Miejski Im. Stru 
sia, ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26 tel. 594-68.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33 
tel. 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i- święta — całą do 
hę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.^

„Tele(on Zaufania” nr" 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8-22.

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry” — tu Redak­
cja Społeczna; 8.19 Melodie na 
dzień dobry; 9 Mel. starego i no­
wego Wiednia; 9.30 Suity ork. 
kompozytorów polskich; 10.05 „Ra 
barbar” — fragm. pow.: 10.25 
Na radiowej estradzie muzycznej: 
11 Sceny z oper włoskich: 11.25 
Śpiewające małżeństwo: 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Morze 
Czarne w piosence: 13.20 „Swoj­
skie melodie” — gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskie­
go: 13.40 „Wiecej. lepiej, taniej"; 
14 Śmierć batalionu — rep; 14.20 
Z muzyki baroku; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.19 
Popołudnie z młodością; 18.05 „Ma 
gazvn muzyki młodzieżowej"; 
18.5Ó Muzyka i Aktualności; 19.30 
Koncert chopinowski; 20.25 To 
były przeboje: 21 „Ze wsi i o 
wsi”: 21.20 „Rozmowy o wycho­
waniu”: 21.30 Poetycki koncert 
życzeń: 22 Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj 
dasza; 22.20 Muzyka poważna; 
22.30 Kwadrans dla poważnych; 
22.45 Kwadrans jazzu: 23.10 Para­
da rytmów tanecznych i piose­
nek: 0.05 Kalendarz Radiowy: 0-18 
Program noenr z ł^odzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 1«, 
12.05. 15. 16 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
6974 MHz; 8.35 ..Rezerwy na Po­
chylniach” — reportaż: 8.50 Pol­
skie tańce ludowe w wvk. Zcspo 
łu Ludowego PR w Warszawie; 
9 Z muzyki popularnej: 9.35 „Zie 
lone sygnały”: 9.50 Pieśni znad 
Wołgi: 10.10 Kwadrans r. zespo­
łem akordeonistów St. Maciejew 
skiego: 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-mnzyezne; 11.25 Utwory Pur-

Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
W rytmie marsza; ią,25 Dyskusja 
o koleżeństwie i solidarności; 
13.40 „Nim sie książka ukaże” — 
opow. pt. „Dom”, 14.05 Gra Ka­
pela E. Donarskiego — śpiewa ze­
spół E. Lubiatowskiego; 14.25 Pio 
senki lat 50-tych; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z nagrań Eugene 
Ormandy’ego; 15.30 Pieśni i Tań 
ce Świata: 15.50 Monitor Nauki 
Polskiej nr 41; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 „Za góra i Nysa”; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Śpiewa 
Chór Stefana Stuligrosza: H-2# 
„Sonda”; 19.17 Mel. rozrywk.; 
19.30 Teatr PR — Festiwal słucho 
wisk: ..Polacy na frontach II woj

TELEWIZJA
ŚRODA : 9.46

kłamie” — 1 
10.55 — 11.25 
— Fizyka —

fab. film
.Nigdy nie 

węgierski;
- Dla szkół kl. VII 
.Składania sil”; 12.45

ny światowej”
wa” — 
zyczny

,Noc listopado
słuch.; 29.30 Felieton mu

Waldorffa; Nowe
płyty w Polskim Radio; 21.30 Ra- 

— — —------- •• — — BUłdiowę Studio Piosenki; 22.30 
garska muzyka kameralna; 
Z repertuaru słynnych ork. 
rvwkowych.

WIADOMOŚCI: 5.30. 0.341.

roz-

7.30,

PROGRAM III: UKF 66.02 MHz 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu-

Komisarzabi; 17.38 „Wakacje 
Maigretą” — ode. 5 pow.: 17.46 
Między „Bobino" ą „Olimpią”;
18 Ekspresem przez świat; 18.63
Herbatką przy samowarze; 18.25 
Przebój za przebojem; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Młodość króla 
Henryka IV” — ode. 5; 18.36 Mu 
zyczne pojedynki: Lucio Dalia 
kontra Gianni Morandi; 18.56 Ko­
lorowy świat sportu — gawęda; 
20 Remioiscencje muzyczne — 
Horowitz gra Schumanna: 20.45 
Teatrzyk „Zielone oko”: „Win­
da” — słuch.: 21.10 Mól magne­
tofon z myszką: 21.36 „Lekcja 
Kupidyna”; 21.56 Warszawski 
wrzesień; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Pete Seeger: 22.15 
Strzały w buszu (IV) — opowiada 
T. Jackowski: 22.25 Z naszej taś­
moteki; 23 Ulubione wiersze 
przedstawia J. Kreczmar: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Ma 
rie LaforeŁ

— 13.15 — Dla szkół — kl. VIII — 
Wychowanie obywatelskie — „No 
wv Sejm”; 15.30 — Politechnika
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy — „Liczby” cz. 1 1 
II. (Wrocław); 16.35 — Dziennik; 
16.45 — „Opowieści ze świata 
zwierząt” — film seryjny; 17.18 — 
Magazyn ITP; 17.20 — Panorama 
lubuska: 17.35 — „Romeo i Julia” 
— film baletowy do muzyki P. 
Czajkowskiego prod. radź.; 18.05 
— Występ Ludowego Zespołu 
Pieśni i Tańca przy Bułgarskim 
Radiu i Telewizji: 18.40 Magazyn
,.Postęp”; 
dziennik: 
kl; 20.40 -

19.20 — Dobranoc 1 
20 05 — Giełda piosen- 
- Światowid: 21.10 PKF;I

21.20 — Estrada Literacka 
be 43”: 22 — Dziennik: 
Politechnika powt.

CZWARTEK: 8.15—8.45

— „Nio
22.20 —

Mate
matyka w szkole — Iloczyn ska­
larny CS. L; 9.55—10.25 — Dla
szkól Historia kl. VIII
„Przed wybuchem I wojny świa 
towej”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
kl. VII i VIII - Język polski —
(„Prasa”); 15.30 — 
TV — chemia f rok

Politechnika

atomowe” i „Elektrony 
ne”; 16.35 — Dziennik; 
Dla młodych widzów —

„Rdzenie 
walencyj 

16.45 —
„Ekran z

bratkiem” w programie m. in. 
film z serii „Do przerwy 0:1"; 
17.50 — „Kronika Tygodnia”; 18.20 
— „Nad Odra i Bałtykiem”; 10.50 
— Koncert klasycznej muzyki gi 
torowej w wykonaniu studentów 
I absolwentów Państwowej Wyż­
sze! Szkolr Muzycznej w Łodzi: 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 19.55 
— „Przypominamy, radzimy”; 
20.05 — „Samotni w łojuszu" — 
program dokumentalny: 20.35 — 
„Człowiek bez paszportu” —• 
film fab. nrod. radź. Reżyseria —
Anatol Bobrowski; 
Dziennik: 22.30-23.35 
nika TV powt.

— Politech-

celem wyprawy studenckich 
„jaskiniowców”. Otrzymaliśmy 
niedawno od nich list, w któ­
rym dzielą się z nami swoimi 
sukcesami, które, jak piszą są 
niemałe.

„...Najgłębszą i największą od­
krytą przez nas jaskinią — czy­
tamy w liście— w Wolujaku jest 
awen „25-lecia PRL”. Jaskinia w 
początkowych partiach rozwija 
się na szczelinie tektonicznej, 
dalsze partie są już typowo jaski­
niowe, gładkie, wymyte przez 
wodę w zwartej skale. W końco­
wych fragmentach korytarz prze­
chodzi w ogromną studnię o śred­
nicy kilkunastu metrów, na któ­
rej dno schodzi się przez okna w 
korku śnieżnym zalegającym całą 
głębokość studni (...). Całkowita 
głębokość jaskini wynosi 106 m. a 
łączna długość korytarzy sięga 
300 m. Perlą wśród jaskiń odkry­
tych przez nas jest mała, 25-me- 
trowa jaskinia „Kryształowa” o 
przepięknych naciekach. Ściany 
jej pokryte są pięknie wykrysta­
lizowanym kalcytem”.

Oprócz tego młodzi spele­
olodzy odkryli wiele mniej­
szych awenów i studni o głę­
bokości od 40 do 90 metrów. 
Jak nas informują, w najbliż­
szym czasie opuszczają gościn 
ne wzgórza Wolujaku i prze­
noszą się na tereny atrakcyj­
niejsze ponoć dla speleologów 
— na Pirską Planinę, położo­
ną w widłach rzeki Piry i 
Targ. Sądzimy, że i tam po-

>■ ...Aleksandra D., że u Zbie­
gu ulic Wojska Polskiego i Wi­
niarskiej straszy (między kioska­
mi) dawno nieczynna, brudna, 
odrapana buda po artykułach dro 
geryjnych.

...Teresa Gromadowska z ul. 
Chwaliszewo 74 m. 5, że od 4 lat 
prosi DZBM Nowe Miasto o usz­
czelnienie przewodu wentylacyj­
nego w kuchni. Wietrznik zasyp*- 
ny jest sadzami, zalepiony pro­
wizorycznie papierem. Spółdziel* 
nia Kominiarzy też nie chce przy­
jąć zamówienia na wykonanie tej 
pracy. Czyżby więc była to spra­
wa nie do załatwienia?

A ...Irena Zielińska z ul. Nowo 
tomyśkiej 14/2 o tym, że w maju 
br. był przeprowadzany remont 
dachu. Rezultat remontu... pod­
czas ulewnego deszczu zalało su­
fit i ściany. Dyrekcja DZBM po 
obejrzeniu mieszkania obiecała u- 
szkodzenie usunąć do 15 czerwca. 
Minął lipiec i sierpień a spraw* 
dalej jest nie załatwiona.

A ...Dyrekcja „Lechii”. * 
istotną przyczyną chwilowego orz 
ku tańszych gatunków kremu 
„Nivea” był brak opakowań wo­
bec wielokrotnego zwiększenia 
zapotrzebowania rynku w okresie 
letnim.

szukiwania uwieńczone 
podobnymi sukcesami, 
prawę „Wolujak 69” już 
można uznać za udaną.

będą 
Wy- 

teraz 
Przy

okazji chcielibyśmy przypom­
nieć, że grupa akademickich 
grotołazów, która przebywa 
obecnie w Jugosławii odkryła 
w ubiegłym roku w Tatrach 
jedną z najgłębszych odkry­
tych dotąd jaskiń w Polsce — 
(druga co do głębokości). Na­
zwano ją jaskinią „Ban- 
dzioch”. (wn)

INFORMUJEMY
Kierownictwo Domu Kalto^ 

Drukarza. ul. Inżynierska » 
przyjmuje zapisy do klubu ar- 
cięcego oraz- do zespołów 
kowania, rytmiki i zespołu te» 
trałnego „Maseczka”. Równocr _ 
nie przyjmowane sa zapisy 
kurs kroju I szycia oraz bry®' 
dla początkujących. Zgłoszę 
składać można codziennie w X 
11—15, pok. 6. tel. 505-21.

Na wycieczkę na trasie 
Naramowice zaprasza Klub 1 
rvstv PTTK dzisiaj. Zbiórka u«e 
stników o godz. 15.30 na ostatnim 
przystanku linii nr 5 na G*r 
rach.
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